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 Marszałek Jarosław Stawiarski 
przesiądzie się do tesli za 283 tys. zł

Elektryczną teslę za blisko 300 tysięcy złotych kupuje Urząd Marszałkowski Województwa Lubelskiego. Opozycja krytykuje 
decyzję marszałka z PiS o zakupie luksusowego auta. Radna Bożena Lisowska (PO) wytyka Jarosławowi Stawiarskiemu, że ma 

coraz mniej skrupułów w wydawaniu publicznych pieniędzy

Krzysztof Basiński

Duch elektromo-
bilności jest w nas 
b a rd z o  m o c n y 
– mówił  przed 

dwoma tygodniami Jaro-
sław Stawiarski, marszałek 
województwa lubelskiego, 
prezentując pięć nowych hu-
lajnóg elektrycznych. Jedno-
ślady za niespełna 20 tysięcy 
złotych mają być wykorzy-
stywane do celów służbo-
wych w codziennej pracy, w 
przemieszczaniu się urzęd-
ników pomiędzy budynkami 
urzędu, które znajdują się w 
różnych lokalizacjach Lubli-
na.

Marszałek poszedł głębiej 
w elektromobilność. Jeszcze 
w tym miesiącu do urzędu 

trafi elektryczna tesla warta 
blisko 300 tys. złotych.

O ile dwa tygodnie temu 
Bożena Lisowska, opozy-
cyjna radna, chwaliła zakup 
elektrycznych hulajnóg, o 
tyle kupno tesli uważa już za 
zbyt duży zbytek elektromo-
bilności.

– Marszałek ma coraz 
mniej  skrupułów w wy-
datkowaniu publicznych 
pieniędzy – mówi radna i 
dziwi się decyzji Stawiar-
skiego. – Wszyscy słyszymy 
o planach pana marszałka, 
który zamierza startować 
w wyborach do Sejmu i 
porzucić samorząd. Wyda-
wanie aż tak gigantycznej 
kwoty nie jest na miejscu i 
w dobrym tonie – zaznacza 

Lisowska. Jej zdaniem pu-
bliczne środki powinny tra-
fić na inne cele, chociażby 
zadłużoną po uszy służbę 
zdrowia.

Od kilku dni staraliśmy się 
o opinię na temat zakupu 
tesli za blisko 300 tysięcy zło-
tych. Niestety Urząd Marszał-
kowski Województwa Lubel-
skiego milczy niczym rażony 
prądem.

Prawdopodobnie do 
urzędu przyje-
dzie model 

Y, bo auto wyceniono bo-
wiem na 283 690 złotych. 
Pojazd, który dostarczy 
firma Tesla Poland z Ząbek 
(jedyna złożyła ofertę), bę-
dzie fabrycznie nowy (rok 
produkcji 2023), nieuży-
wany, koloru szarego, pię-

ciomiejscowy. Na jednym 
ładowaniu elektryk będzie 
mógł przejechać około 500 

kilometrów. 
W wypo-

sażeniu 
s p e -
c j a l -

nym auta znajdą się m.in. 
przewód ładowania do Wall 
Box’ów i terminali publicz-
nych oraz kabel do okazjo-
nalnego ładowania z gniaz-
da domowego 230V.

Zakup tesli,  podobnie 
jak trzech innych samo-
c h o d ów  e l e k t r y c z n y c h 
marki KIA, pozyskanych 
przez Urząd Marszałkow-
ski Województwa Lubel-
skiego w 2020 roku, jest 
dofinansowany ze środków 
Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej w Lubli-
nie. WFOŚiGW ma dołożyć 
połowę potrzebnych środ-
ków - 141 845 zł. Resztę do-
rzuci UMWL.

Lublinianka 
odpo wiada. Klub 
chce spłacić byłych 
zawodników 
i trenerów3
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PO wykłada 
1500 zł. 
Opozycja 
przedstawia 
program
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Race i syreny. Puławianie 
wspomnieli  godzinę ,,W’’

PUŁAWY We wtorek o godz. 17 w 
całym mieście słychać było syreny. 
Ruch na głównym skrzyżowaniu 
ul. Centralnej z al. Partyzantów 
został wstrzymany, a zgromadzeni 
mieszkańcy z flagami w dłoniach 
oddali hołd ofiarom powstania 
sprzed 79 lat.
W Puławach uroczystości rocznico-
we dzielą się na te oficjalne i te 
organizowane oddolnie, przez 
środowiska narodowe i kibiców 
puławskiej Wisły. Te pierwsze 
odbywają się na dziedzińcu Pałacu 
Czartoryskich, gdzie część miesz-

kańców i samorządowców składa 
kwiaty pod tablicą Krystyny 
Krahelskiej – pracownicy przedwo-
jennego instytutu gospodarstwa 
wiejskiego w Puławach, sanita-
riuszki AK, ofiary Powstania 
Warszawskiego. Te drugie groma-
dzą trochę młodsze pokolenie 
miasta. Organizowane są u zbiegu 
głównych ulic w centrum Puław, 
niedaleko hotelu Izabella. Puła-
wianie przynoszą biało-czerwone 
flagi, wszyscy stoją słuchając 
syreny alarmowej, a „fanatycy” 
piłkarskiego klubu odpalają 

czerwone race. Zgromadzenie 
kończy głośne „cześć i chwała 
bohaterom”. Przypominamy, że 
Powstanie Warszawskie w 1944 
roku zakończyło się klęską. 
Zginęło ok. 150 tys. cywili oraz 
ponad 16 tys. powstańców.

• O POWSTANIU WARSZAWSKIM 
ROZMAWIAMY Z DR WIOLETTĄ WOŚ

 Z INSTYTUTU PAMIĘCI NARODOWEJ 
W LUBLINIE – STRONA 2
• RELACJA Z REGIONALNYCH 
OBCHODÓW 79. ROCZNICY SIERPNIA 
1944 – STRONA 4 
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Wszczepili ostrość wzroku
Lubelscy okuliści wszczepili soczewkę teleskopową pacjentce. To pierwsza tego 

typu operacja w Polsce przywracająca poprawne widzenie osobom starszym

Katarzyna Zmysłowska

W ubiegłą środę 
lubelscy oku-
liści z SPSK1 
w y k o n a l i 

przełomową operację, da-
jącą nadzieję na poprawę 
widzenia u osób z nieod-
wracalnymi uszkodzeniami. 
Operacja, której poddana 
została 91 letnia pacjentka 
ze zwyrodnieniem plamki 
żółtej oraz zaćmą to przełom 
na skalę kraju. W niektórych 
krajach Europy Zachodniej 
ten zabieg jest już refundo-
wany, jednak w naszej części 
Europy jest to jedno z now-
szych rozwiązań, niestety 
wykonywane za pełną od-
płatnością.

– Operacja polegała na 
wszczepieniu soczewki te-
leskopowej w miejsce usu-
niętej zmętniałej soczewki 
pacjentki. Pełni ona rolę 
szkła powiększającego i po-
zwala na lepsze widzenie z 
bliska. Zwyrodnienia plamki 
u osób w wieku starczym są 
nieodwracalne i tylko tego 

typu nowe rozwiązania są w 
stanie poprawić widzenie – 
mówi prof. dr hab. n. med. 
Robert Rejdak, kierownik 
Kliniki Okulistyki Ogólnej 
i Dziecięcej Uniwersytetu 
Medycznego w Lublinie. – 
Pacjentka miała znaczący 
ubytek ostrości wzroku, który 
bez tej operacji był całkowicie 
nieodwracalny i postępujący. 
Było to jedyne potencjalne 
rozwiązanie, które może po-
prawić widzenie.

Jak zaznacza profesor, ope-
racja się powiodła i po dwóch 
dniach u kobiety była już 
widoczna poprawa, ale pa-
cjentka musi jeszcze poddać 
się rehabilitacji i poćwiczyć 
nowy, przybliżony sposób 
patrzenia. W czasie do dwóch 

miesięcy po zabiegu widze-
nie wykształca się i dostoso-
wuje do nowych warunków, a 
wtedy można już zaobserwo-
wać efekty operacji. 

– Operacja musi być wy-
konana przez osoby z bardzo 
dużym doświadczeniem. 
Wszczepiana soczewka musi 
być odpowiednio pozycjono-
wana, co wymaga pewnej ręki, 
precyzyjności oraz specjalnej 
techniki – dodaje prof. Rejdak.

Lubelska klinika otrzyma-
ła kilka soczewek w ramach 
międzynarodowego grantu z 
zagranicy. W planach jest prze-
prowadzenie jeszcze 10 takich 
nowatorskich zabiegów.

– Ta operacja jest częścią 
projektu Lubelskiej Unii 
Cyfrowej, która obejmuje 
działania z zakresu nowocze-
snych technologii w medycy-
nie, w tym okulistyce. Jest to 
również część projektu reali-
zowanego w ramach tworze-
nia Europejskiego Centrum 
Innowacyjnych Terapii Plam-
ki Żółtej, które powstaje przy 
Chmielnej 1.

Powstanie 1944 zawsze będzie z nami
O Powstaniu Warszawskim rozmawiamy z dr Wiolettą Woś z Instytutu Pamięci Narodowej w Lublinie

• Wybrzmiały rocznicowe 
uroczystości wybuchu 
Powstania Warszawskiego. 
Jak można ocenić ten 
sierpniowy zryw roku 1944?

– Ocena Powstania War-
szawskiego jest i będzie 
przedmiotem debaty histo-
rycznej. Od momentu pod-
jęcia decyzji o jego wybuchu 
budziło kontrowersje wśród 
polskich polityków i wojsko-
wych. Gen. Tadeusz Komo-
rowski „Bór” podejmując de-
cyzję o rozpoczęciu powsta-
nia w dniu 1 sierpnia 1944 
r. o godz. 17 działał za zgodą 
rządu londyńskiego, ale bez 
rozkazu Naczelnego Wodza.
• Powstanie nie był jednak 
w 100 proc. przygotowane, 
chociażby pod kątem 
uzbrojenia…

–  W ś r ó d  z w o l e n n i -
ków powstania panowało 
przekonanie, że braki w 
uzbrojeniu zostaną zre-
kompensowane męstwem 
powstańców, którzy zdo-

będą broń walcząc z oku-
pantem. Wybuch powsta-
nia warszawiacy przyjęli z 
entuzjazmem, dostarczając 
powstańcom żywność, po-
magając w opiece nad ran-
nymi czy wznosząc baryka-
dy. Powstanie było więc, jak 
twierdzą niektórzy history-
cy, naturalnym odruchem 
zrywu patriotycznego spo-
łeczeństwa żyjącego pod 
okupacją i oczekującego jej 
szybkiego końca.

Krytycznie powstanie oce-
nił już w sierpniu 1944 r. gen. 
Władysław Anders oraz część  
oficerów Komendy Głów-
nej AK, wskazując na bardzo 
słabe uzbrojenie oraz brak 
pomocy od zachodnich so-
juszników w postaci zrzutów 
broni. 
• Historycy spierają się o to, 
czy warto było ponieść tak 
wielką ofiarę. Czy ten spór 
można rozstrzygnąć?

 – W przestrzeni publicznej 
pozostanie nierozstrzygnię-

ty dylemat, czy przelewanie 
krwi żołnierzy i cywilów (w 
tym elity narodowej) w walce 
o niepodległość w każdym 
przypadku jest konieczno-
ścią, a duma z bohaterstwa 
walczących zrekompensuje 
brak wymiernych korzyści 
politycznych. Czy też rację  
mają ci historycy, którzy 
uważają, że klęska powsta-
nia pogłębiła klęskę Polski w 
II wojnie światowej. Jeszcze 
inni uznają ofiarę powstań-
ców za ważny element pol-
skiej tożsamości narodowej.

Niezaprzeczalnym skut-
kiem wybuchu  i upadku 
Powstania Warszawskiego 
pozostają straty zarówno 
materialne, jak i osobowe. 
Próbę oceny strat ludzkich 
w powstaniu warszawskim 
podjął Andrzej Krzysztof 
Kunert w artykule „Bez-
powrotne polskie straty 
osobowe w powstaniu war-
szawskim”. W jego opinii 
straty te należy określić 

trzema liczbami: ok. 16-18 
tys. strat żołnierskich i ok. 
120-130 tys. ofiar cywilnych 
– łącznie ok. 150 tys. ofiar 
śmiertelnych. Do tych da-
nych szacunkowych nale-
ży doliczyć: żołnierzy LWP, 
którzy próbowali przyjść z 
odsieczą walczącej Warsza-
wie (ponad 2 tys.), niezna-
ną liczbę zamordowanych 
i zmarłych spośród ok. 60 
tys. cywilów wywiezionych 
z Warszawy do obozów kon-
centracyjnych oraz 35 załóg 
polskich, brytyjskich, połu-
dniowoamerykańskich i ka-
nadyjskich lotników alianc-
kich. Trzeba zaznaczyć, że 
liczba ofiar podawana przez 
propagandę PRL oscylowała 
w granicach nawet 200 tys. 
zabitych. Dla porównania 
skali poniesionych strat na-
leży dodać, że w dniu wy-
buchu powstania Warszawa 
liczyła między 920 tys. a 1,1 
mln ludzi. 

ROZMAWIAŁ: PAWEŁ PUZIO 

Jak perygeum, 
to robimy zdjęcie 

LUBLIN W poniedziałek 
wieczorem, przy niemal 
bezchmurnym niebie, 
lubelskiemu fotografowi udało 
się uchwycić tarczę Księżyca nad 
Wieżą Trynitarską. To tak zwany 
„superksiężyc”, który w ciągu 
ostatnich dni znalazł się o 20 tys. 
km bliżej Ziemi niż zwykle. 
Zdjęcia, które prezentujemy 
wykonał Andrzej Niezgoda. Kadry 
nie są dziełem przypadku, ale 
efektem długich przygotowań i 
skomplikowanych obliczeń. – 
Korzystam z programu 
komputerowego, który pomaga 
obliczyć, w którym momencie 
tarcza księżyca znajdzie się w 
odpowiedniej perspektywie – 
mówi autor nadesłanych 
fotografii. 
Nad przygotowaniem tych zdjęć 
fotograf pracował przez tydzień. 
– Najtrudniejsze było znalezienie 
odpowiedniej miejscówki. 
Według obliczeń, żeby uzyskać 
pożądany efekt, powinienem 
znaleźć się ponad kilometr od 
wieży. Znalazłem biurowiec, który 
nadawał się do tego idealnie 

– opowiada Andrzej Niezgoda.
Gdy wszystko było gotowe, 
fotograf pojawił się w biurowcu 
stojącym na rogu Szeligowskiego 
i Północnej. Rozstawił statyw, 
zamontował na nim swojego 
nikona z6 z teleobiektywem 
sigma (600 mm) i zaczekał na 
tak zwaną niebieską godzinę. 
Wyliczenia okazały się 
prawidłowe. O godz. 20:55 
księżyc zaczął przechodzić nad 
Wieżą Trynitarską. 
Jak podkreśla pan Andrzej, jego 
zdjęcia nie zostały wykonane w 
trakcie pełni, a dzień przed nią. 
Mimo to tarcza Księżyca tego 
wieczora, 31 lipca, była znacznie 
większa niż zwykle. To wszystko z 
powodu perygeum, czyli niskiej 
odległości od Ziemi. Księżyc 
obiega naszą planetę dookoła po 
elipsie, więc jego odległość 
zmienia się. Najniższa możliwa 
odległość to 363 400 km, a 
najwyższa - 405 500 km. 
Wczoraj, 1 sierpnia, nasz 
naturalny satelita zbliżył się do 
Ziemi na odległość zaledwie 363 
815 km.  RADOSŁAW SZCZĘCH

Księżyc tuż przed sierpniową „superpełnią”. Niżej Wieża 
Trynitarska w Lublinie. Zdjęcia wykonano 31 lipca z odległo-
ści 1200 metrów za pomocą teleobiektywu. Czas naświetle-
nia od 1/50 do 1/100 sekundy

FOT. A. NIEZGODA

Innowacyjna operacja 
wszczepienia soczewki 
teleskopowej

FOT. ARCHIWUM PRYWATNE
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Platforma kładzie na stół 
1500 złotych

POLITYKA Bezpłatne badania prenatalne i leczenie niepłodności metodą in vitro, pełnopłatne urlopy macierzyńskie czy 
nieoprocentowane kredyty na zakup pierwszego mieszkania. Lubelscy politycy Platformy Obywatelskiej przedstawili program 

mający przeciwdziałać katastrofie demograficznej, za którą ich zdaniem odpowiada rząd Prawa i Sprawiedliwości

Tomasz Maciuszczak

Lokalni przedstawi-
ciele największej 
partii opozycyjnej 
aktywnie wykorzy-

stują polityczne wakacje. 
W poniedziałek posłanka 
Marta Wcisło wspólnie z sze-
fową Inicjatywy Polskiej Bar-
barą Nowacką na schodach 
przed Zamkiem Lubelskim 
rozwinęła wielki baner z na-
zwiskami ponad 90 osób 
związanych z Prawem i Spra-
wiedliwością, które zarobiły 
krocie w państwowych spół-
kach. To element partyjnej 
akcji PO „Tłuste koty z PiS”, 
której działacze odwiedza-
ją kurorty i miejsca licznie 
odwiedzane przez turystów. 
W ostatnią sobotę włączył 
się w nią inny lubelski poseł 
Michał Krawczyk, prezen-
tując na bulwarach w Kazi-
mierzu Dolnym tekturowe 
podobizny przedstawiające 
m.in. prezesa PiS Jarosława 
Kaczyńskiego czy wicemi-
nistra rolnictwa Janusza Ko-
walskiego.

Czas na dzieci
We wtorek politycy Plat-

formy w Lublinie przedsta-
wili pomysły swojej partii 
na zażegnanie katastrofy 
demograficznej. Przewodni-

czący regionalnych struktur 
ugrupowania poseł Stani-
sław Żmijan przypomina 
o spadającej liczbie urodzeń 
i powołuje się na dane Głów-
nego Urzędu Statystycznego, 
według których przy obecnej 
tendencji do 2090 roku liczba 
ludności kraju miałaby spaść 
o 4,5 mln osób.

– To tak, jakby z mapy Pol-
ski wymazać dwa regiony 
wielkości Lubelszczyzny. 
W ubiegłym roku liczba lud-
ności zmalała o 130 tysięcy. 
To tak, jakby zniknęły Zamość 
i Biała Podlaska razem wzięte. 
To są efekty nieudolnych rzą-
dów PiS i zupełne fiasko jego 
polityki prorodzinnej i pro-
demograficznej – przekonuje 
Żmijan.

1500 złotych
Jakie pomysły na popra-

wienie sytuacji ma Platfor-
ma? – Chcemy dla polskich 
kobiet bezpłatnych badań 
prenatalnych. Dla polskich 
par i rodzin bezpłatnego le-
czenia bezpłodności metodą 
in vitro. Proponujemy peł-
nopłatne urlopy po urodze-
niu dziecka i żłobek w każdej 
gminie – wylicza posłanka 
Marta Wcisło. 

– Mówimy: 1500 zł dla ko-
biety, która zdecyduje się na 

powrót do pracy po urlopie 
macierzyńskim, po to, żeby 
miała środki na opłacenie 
opiekunki. Mówimy: kredyt 0 
procent na mieszkanie, żeby 
młodzi ludzie nie musieli 
z dziećmi mieszkać ze swo-
imi rodzicami – dodaje poseł 
Michał Krawczyk.

Dopytywani o szczegóły 
parlamentarzyści przyznają, 
że szczegółowe propozycje 
rozwiązań są w trakcie przy-
gotowania. Te tematy zapew-
ne wrócą w nadchodzącej 
kampanii wyborczej, która 
wydaje się na dobre rozkrę-
cać, choć formalnie jeszcze 
nie wystartowała. Oficjalnie 
rozpocznie ją ogłoszenie 
przez prezydenta terminu 
wyborów. Andrzej Duda ma 

na to czas do 12 sierpnia. 
Zgodnie z przepisami wy-
borczymi głosowanie może 
się odbyć w jedną z czterech 
niedziel: 15 października, 22 
października, 29 październi-
ka lub 5 listopada.

– PiS dzisiaj zwleka i praw-
dopodobnie termin wyborów 
zostanie ogłoszony w osta-
tecznym konstytucyjnym 
terminie. Po to, żebyśmy 
mieli jak najmniej czasu. Ale 
wyciągamy z tego wnioski, 
intensywnie pracujemy i bę-

dziemy gotowi na początek 
kampanii wyborczej – zapo-
wiada Stanisław Żmijan.

Ruch na liście
Jak słyszymy w kuluarach, 

propozycje kandydatów, 
którzy mieliby się znaleźć na 
listach wyborczych w obu 
okręgach znajdujących się na 
terenie województwa lubel-
skiego, zostały już wysłane do 
partyjnej centrali. W Lublinie 
mieliby ją otwierać obec-
ni posłowie: Marta Wcisło 
i Michał Krawczyk (mówi się 
o takiej właśnie kolejności). 
Z dalszych miejsc o poselski 
mandat mogą ubiegać się 
samorządowcy, m.in. radni 
sejmiku województwa: Bo-
żena Lisowska, Krzysztof Ko-

morski i Krzysztof Bojarski, 
miejski radny z Lublina Zbi-
gniew Jurkowski czy zastępca 
burmistrza Łukowa Mateusz 
Popławski.

Aktualni parlamentarzy-
ści mają także znaleźć się 
też na czele listy w okręgu 
chełmskim, choć jak słyszy-
my, tutaj toczy się ostra we-
wnętrzna rywalizacja między 
Żmijanem a Krzysztofem 
Grabczukiem o „jedynkę”. 
Rozstrzygną ją najprawdo-
podobniej partyjne władze. 
W Warszawie zapadnie także 
ostateczna decyzja o kształ-
cie list, bo będą musieli się na 
nich znaleźć także reprezen-
tacji innych ugrupowań, two-
rzących razem z Platformą 
Koalicję Obywatelską. Mówi 
się, że w okręgu lubelskim na 
wysokie miejsce może liczyć 
szefowa lokalnych struktur 
Nowoczesnej, lubelska radna 
Maja Zaborowska. Z kolei 
spod szyldu KO wystartować 
może związana od niedawna 
z samorządowym ruchem 
„Tak! dla Polski” burmistrz 
Hrubieszowa Marta Majew-
ska.

Według lokalnych działa-
czy PO centrala decyzje może 
podejmować najwcześniej na 
przełomie tego i przyszłego 
tygodnia. 

 Zabił córkę, później siebie. Koniec śledztwa 
po tragedii pod Biłgorajem

Ta decyzja prokuratury była do przewidzenia. Niedawno została oficjalnie podjęta i jest już prawomocna. 
Śledztwo w sprawie brutalnego zabójstwa 3-letniej dziewczynki w lesie pod Biłgorajem, a także 

samobójczej śmierci jej ojca zostało umorzone

Na podstawie zgro-
madzonego mate-
riału dowodowego 
prokurator podjął 

decyzję o umorzeniu po-
stępowania wobec śmierci 
sprawcy – mówi w rozmowie z 
nami Anna Rębacz, rzecznicz-
ka Prokuratury Okręgowej w 
Zamościu.

Chodzi o głośną sprawę z 
początku tego roku, kiedy w 
lesie między miejscowościami 
Ciosmy i Dąbrowica niedaleko 
Biłgoraja doszło do zabójstwa 
3-letniej dziewczynki. Przypo-
mnijmy, że dziewczynka była 
tragicznego dnia pod opieką 
swojego ojca. Ten zabrał ją z 

domu i gdzieś pojechał. Kiedy 
nie wracali, zaalarmowano 
policję. Intensywne poszuki-
wania obojga zakończyły się 
odnalezieniem ciał dziecka i 
37-letniego mężczyzny.

Od początku wiele okolicz-
ności sprawy wskazywało na 
to, że mordercą był ojciec. 
Prokuratura pracowała jed-
nak nad zgromadzeniem 
dokładnego materiału dowo-
dowego.

Prokuratorskie śledztwo 
było prowadzone w kierun-
ku art. 148 czyli pozbawienia 
życia, a także art. 151 – namo-

wy lub pomocy w samobój-
stwie. Jest już prawomocnie 
umorzone. 

Śledczy na podstawie sekcji 
zwłok dziecka, o czym pisali-
śmy jakiś czas temu, stwier-
dzili, że dziewczynka zmarła 
wskutek kilkunastu ran za-
danych jej nożem w plecy. Jej 
ojciec z kolei zaraz po tym po-
wiesił się na drzewie. 

– Nie stwierdzono, by w 
zdarzeniu jakikolwiek udział 
miały osoby trzecie. Powodem 
działania mężczyzny była 
zdiagnozowana u niego cho-
roba psychiczna – podsumo-
wuje prokurator Rębacz.

AK

 Nastolatek zginął w wypadku 

M iał przed sobą 
całe życie, ale 
wszystko prze-
kreślił tragiczny 

wypadek na motocyklu. Po 
zderzeniu z mercedesem, 
15–latek zginął na miejscu.

W poniedziałek na powia-
towej drodze w Majdanie Le-
śniowskim (powiat chełmski) 
73-letni kierowca mercedesa 
skręcał w lewo. Podczas ma-
newru w bok samochodu z 
impetem uderzył 15-latek. 
Jechał crossowym motocy-
klem. Siła zderzenia była tak 
duża, że nastolatek przele-
ciał nad osobówką i spadł na 
jezdnię daleko od miejsca 
zderzenia. – Pomimo prowa-
dzonej na miejscu reanima-
cji, życia chłopca nie dało się 
uratować. Zmarł na skutek 
odniesionych obrażeń – tłu-
maczy komisarz Ewa Czyż z 
chełmskiej policji. 

Obaj mężczyźni byli miesz-
kańcami gminy Leśniowi-
ce. Kierowca mercedesa był 
trzeźwy. – 15-latek nie miał 
odpowiednich uprawnień, 
by kierować motocyklem. 
Ponadto, jego jednoślad nie 
był zarejestrowany – dodaje 
policjantka. 

Okoliczności tego wypad-
ku wyjaśnia prokuratura, 
która wszczęła śledztwo. – 
Zarządziliśmy przeprowa-
dzenie sekcji zwłok małolet-
niego – przekazuje nam Piotr 
Szafrański, prokurator rejo-
nowy w Krasnymstawie.  (EB) 

FOT. POLICJA

Tragedia w podbiłgorajskim 
lesie rozegrała się 4 stycznia 
2023 roku

FOT. POLICJA

Politycy Platformy 
w Lublinie przedstawili 
pomysły swojej partii na 
zażegnanie katastrofy 
demograficznej

FOT. KN
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Hołd dla bohaterów Powstania Warszawskiego
PAMIĘĆ W Lublinie odbyły się 
obchody 79. rocznicy wybu-
chu Powstania Warszawskie-
go. W uroczystościach upa-
miętniających akcję „Burza” 
wzięli udział mieszkańcy, 
włodarze miasta, parlamen-
tarzyści i władze samorządo-
we. Obchody rozpoczęło zło-
żenie kwiatów przed tablicą 

współautora akcji, ppłk. Jana 
Kucharczaka przy ul. Wie-
niawskiej. Punktualnie o go-
dzinie 17 na placu Litewskim 
rozbrzmiały dźwięki syren, na 
znak uczczenia godziny W. Po 
przemówieniach zostały zło-
żone kwiaty na Grobie Niezna-
nego Żołnierza. Po części ofi-
cjalnej uroczystości przeniosły 

się do Kościoła Garniznowego, 
gdzie odprawiono mszę święta 
w intencji Powstańców War-
szawskich. Uroczystości za-
kończył koncert plenerowy na 
Placu Litewskim „Powstanie 
Warszawskie – Bitwa o Polskę” 
oraz prezentacja wystawy IPN.

– Zebraliśmy się dzisiaj nie 
po to, by oceniać, czy powsta-

nie było słuszne czy nie, ale 
aby oddać hołd tym, którzy 
stanęli do walki, bo nie chcie-
li żyć pod okupacją – mówił 
wczoraj w Zamościu prezy-
dent Andrzej Wnuk. I apelo-
wał: Pochylmy głowy w zadu-
mie, ale i szacunku dla ofiar.

Tak było podczas manife-
stacji patriotycznej zorgani-

zowanej na Rynku Wielkim 
w 79. rocznicę wybuchu Po-
wstania Warszawskiego. Po 
tej części obchodów odbył 
się jeszcze koncert zatytu-
łowany „Z młodej piersi się 
wyrwało”, na który złożyły 
się piosenki patriotyczne 
w wykonaniu dzieci i mło-
dzieży.

Wcześniej  w Katedrze 
Zamojskiej  odprawiono 
mszę w intencji powstań-
ców. Odbyła się również 
krótka uroczystość, w trak-
cie której pod pomnikiem 
poświęconym żołnierzom 
Armii  Krajowej złożono 
wiązanki kwiatów.

KN, AK

FOT. KATARZYNA NASTAJ, ANNA SZEWC

Rekordzista ma 305 mandatów do zapłacenia
KOMUNIKACJA Rośnie liczba gapowiczów. Blisko 13,5 tysiąca mandatów za jazdę na gapę wystawili w pierwszym półroczu 

2023 roku kontrolerzy komunikacji miejskiej w Lublinie

Gapowicze do zapła-
ty mają w sumie 
aż 2,7 miliona zło-
tych.

– W przypadku ujawnie-
nia pasażera, który podró-
żuje komunikacją miejską 
bez ważnego biletu lub 
uprawnienia do ulgowych 
lub bezpłatnych przejaz-
dów, kontrolerzy biletu 
wystawiają wezwanie do 
zapłaty, potocznie zwane 
„mandatem” za „jazdę na 
gapę”. W przypadku uisz-
czenia opłaty bezpośrednio 
u kontrolera: gotówką lub 
bezgotówkowo np. kartą 
płatniczą, pasażer otrzymu-
je bonifikatę z tego tytułu 
w wysokości 40 proc. war-
tości „mandatu”. Upust 30 
proc. otrzyma, gdy opłata 
zostanie wniesiona terminie 
7 dni od momentu otrzyma-
nia wezwania. Po tym ter-
minie pasażer zobowiązany 
jest zapłacić pełną kwotę 
– wyjaśnia Monika Białach 

z Zarządu Transportu Miej-
skiego w Lublinie.

Obecnie wysokość opłaty 
dodatkowej za przejazd bez 
ważnego biletu wynosi 230 zł. 
Gdy gapowicz uiści mandat 
w trakcie kontroli zapłaci 138 

zł, w przypadku do 7 dni od 
daty wystawienia wezwania 
161 zł. Do opłaty dodatko-
wej należy doliczyć wartość 
biletu jednoprzejazdowego 
– czyli 4,60 w przypadku bile-
tu normalnego i 2,30 czyli po-

łowę tej kwoty w przypadku 
biletu ulgowego.

– W przypadku, gdy pasa-
żer nie uiści opłaty w termi-
nie 14 dni, pierwszym eta-
pem jest wezwanie przed-
sądowe. Brak czynności 

skutkuje pozwem sądowym 
oraz wydaniem nakazu. Po 
tym nadawana jest klauzu-
la wykonalności na nakaz, 
która stanowi podstawę 
złożenia wniosku do ko-
mornika. Działania te po-

wodują iż z należności 230 
zł kwota długu rośnie nawet 
do 700 zł – podkreśla Moni-
ka Białach.

W pierwszym półroczu 
tego roku kontrolerzy wy-
stawili 13 388 mandatów na 
kwotę 2,7 mln złotych, czyli 
tyle, ile do zapłaty gapowi-
cze mieli przez cały 2021 rok. 
W ubiegłym roku mandatów 
było 19,5 tys., a jeżdżący na 
gapę mieli do zapłaty prawie 
4 miliony złotych.

Obecnie w Lublinie re-
kordzistami wśród gapo-
wiczów są dwaj mężczyźni 
w wieku 29 i 52 lat. Młod-
szy ma 286  wystawione 
mandaty, a jego zadłużenie 
wynosi obecnie 80 tysię-
cy złotych. Starszy ma 305 
mandatów i do zapłaty 2571 
złotych więcej.

Skuteczność windykacji 
należności w Lublinie nie 
odbiega od średniej krajowej 
i oscyluje w granicy 30 proc.
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Różnorodność i inkluzywność 
w polityce UE

„Jedność w różnorodności” to nie 
tylko motto UE, ale również jeden z 
kluczowych priorytetów jej funkcjono-
wania. Sama koncepcja zarządzania 
różnorodnością pojawiła się i rozwinęła 
w Stanach Zjednoczonych w II połowie 
XX wieku. Zakładała włączenie różnych 
grup mniejszościowych w organizacji 
w celu zwiększenia efektywności przy 
jednoczesnej trosce o dobre atmosferę 
w środowisku pracy. Obecnie przyjmuje 
się, że 75% największych amerykań-
skich koncernów ma wdrożyło  tzw. pro-
gramy Diversity and Inclusion (różnorod-
ność i włączenie społeczne). Do Polski 
idea „zarządzania różnorodnością” trafi-
ła w latach 90, ale prawdziwy rozkwit na-
stąpił dopiero po wejściu Polski do UE1. 

Wynika to z faktu, że UE kładzie 
ogromny nacisk na przeciwdziałanie 
dyskryminacji oraz wspiera wszelkie ini-
cjatywy mające na celu udzielenie głosu 
w organizacji wszelkim mniejszościom. 
Tworzy przy tym regulacje prawne oraz 
podejmuje działania na rzecz wzrostu 
świadomości.

Według globalnego raportu Culture 
Amp, aż 85 proc. praktyków i liderów 
D&I uważa, że firmy w których pracują 
realizują założenia diversity2. Według 
raportu Workplace Diversity, Equality & 
Inclusion realizacja polityki odbywa się 
głównie przez działy HR - 30 proc. spe-
cjalistów HR posiada stanowisko zwią-
zane z diversity w firmie. Co ciekawe 
80% praktyków diversity and inclusion 

1  https://www2.deloitte.com/pl/pl/pages/
zarzadzania-procesami-i-strategiczne/articles/
roznorodnosc-w-firmie.html, dostęp: 18.07.2023.

2  Workplace Diversity, Equality & Inclusion 
Report 2022, Understanding the DEI lands, Cultu-
re Amp

zostało zatrudnionych w ciągu ostatnich 
12 mc3.

Czy to wyłącznie moda czy organi-
zacje faktycznie dostrzegają potencjał 
różnorodności? Jak definiowana jest 
„różnorodność” i „inkluzywność”?

„Różnorodność” to termin związany 
m.in. z tak zwaną społeczną odpowie-
dzialnością biznesu. Różnorodność 
opiera się na budowaniu zasobów w 
oparciu o zróżnicowanie pod względem: 
płci, przynależności rasowej, przynależ-
ności narodowej i etnicznej, religijnej, 
wyznaniowej, światopoglądowej, seksu-
alnej oraz niepełnosprawności.

„Inkluzywność” zaś to tworzenie roz-
wiązań mających na celu włączenie 
oraz zapewnienie sprzyjającego roz-
wojowi środowiska pracy dla wszyst-
kich osób niezależnie od wskazanego 
wyżej zróżnicowania. W kontekście 
D&I niezwykle ważne jest również 
„zarządzanie różnorodnością”, które 
należy definiować jako „strategię 
zarzą dzania personelem, któ ra zakła-
da, ż e ró ż norodnoś ć  w miejscu pracy 
jest jednym z kluczowym zasobó w 
organizacji przyczyniają cym się  do jej 
rozwoju oraz realizacji celó w bizneso-
wych. Efektywne zarządzanie różno-
rodnością to zarówno wykorzystanie 
potencjału pracowników wynikającego 
z ich odmienności, jak również zapo-
bieganie dyskryminacji ze względu 
na różnice. Wśród celó w zarzą dzania 
ró ż norodnoś cią  wymienia się  również: 

3  Ł. Waligóra, Zarządzanie różnorodnością w 
organizacjach. Prezentacja wybranych praktyk. 

• zapobieganie dyskryminacji, 
• tworzenie odpowiednich warunkó w 

pracy, 
• tworzenie warunkó w rozwoju, 
• podnoszenie konkurencyjnoś ci, 
• podnoszenie jakoś ci, 
• podnoszenie lojalnoś ci

i zaangaż owania pracownikó w, 
• budowanie wizerunku 

przedsię biorstw4 
Wszelkie inicjatywy mające na celu 

budowanie włączającej kultury w organi-
zacjach cieszą się aprobatą UE, ale sta-
nowi również przejaw dostosowania do 
tworzonego systemu prawnego wspie-
rający „zarządzanie różnorodnością”. 
Dodatkowo proaktywną postawę widać 
w działaniach Komisji Europejskiej, która 
nagradza inicjatywy z obszaru D&I. Na-
leży wspomnieć chociażby o nagrodzie: 
„Europejskie Stolice Inkluzywności i 
Różnorodności”.  Z kolei inną inicjatywą 
Komisji Europejskiej wspierającą działa-
nia z obszaru diversity and inclusion jest 
ustanowienie tzw. Europejskiego Mie-
siąca Różnorodności.

Celem Europejskiego Miesiąca Róż-
norodności jest zwiększanie świadomo-
ści na temat znaczenia różnorodności 
i włączenia społecznego w miejscach 
pracy oraz innych obszarach naszego 
społeczeństwa5.

UE wspiera działania mające na celu 
nie tylko tworzenie miejsc pracy otwar-
tych na różnorodność, ale również prze-
strzeni zawodowych, gdzie potencjał 
różnorodności będzie właściwie wyko-
rzystany i rozwijany.

DR PATRYCJA OLCHOWSKA
4  Ibidem.
5  https://www.eudiversity2022.eu/pl/, do-

stęp: 18.07.2023 r.

Cały miesiąc z pokazami 
DO ZOBACZENIA Na sier-

pień zaplanowano aż 26 pre-
zentacji światło-woda-dźwięk 
na Placu Litewskim. Z okazji 
706. urodzin miasta, przygoto-
wano dodatkowe widowiska. 
W sierpniu pokazy na fontan-
nie multimedialnej będą w 
każdy piątek i sobotę miesią-
ca, a od 11 do 15 sierpnia wi-
dowiska będą prezentowane 
codziennie. Start spektakli za-
planowano na godz. 21.30.

Harmonogram pokazów na 
sierpień:

• piątek (4 sierpnia) – Czar-
cia Łapa, Unia Narodów

• sobota (5 sierpnia) – Lublin 
is YOUth (EN), Wieniawski 
IMPRO

• piątek (11 sierpnia) – Lu-
blin is YOUth (PL), Symfonia 
Nauki

• sobota (12 sierpnia) 
– Czarcia Łapa, Historia 
Placu Litewskiego na we-
soło

 •niedziela (13 sierpnia) – 
Lublin is YOUth (EN), Inspi-
ruje nas wolność, Anioły Lu-
belskie

• poniedziałek (14 sierpnia) 
– Symfonia Nauki, Unia Naro-
dów

• wtorek (15 sierpnia) – Lu-
blin is YOUth (PL), Tradycje 
Lubelskiego Przemysłu Lotni-
czego, Sen o Mieście

• piątek (18 sierpnia) – Czar-
cia Łapa, Unia Narodów

• sobota (19 sierpnia) – 
Wieniawski IMPRO, Tradycje 
Lubelskiego Przemysłu Lotni-
czego, Anioły Lubelskie

• piątek (25 sierpnia) – Lu-
blin is YOUth (PL), Symfonia 
Nauki

• sobota (26 sierpnia) – 
Wieniawski IMPRO, Tradycje 
Lubelskiego Przemysłu Lotni-
czego, Sen o Mieście
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Zamkną ulicę,
bo budują inną

UWAGA Od dziś do końca miesiąca utrudnienia 
czekają kierowców jeżdżących ul. Wojciechowską. 

Jej fragment zostanie zamknięty dla ruchu

Chodzi o okolice 
skrzyżowania z ul. 
Bliską, gdzie obec-
nie trwa budowa 

drogi. To właśnie z tymi pra-
cami mają związek planowa-
ne utrudnienia. 

Nie będą one dotyczyły je-
dynie komunikacji miejskiej 
oraz chcących dojechać do 
swoich posesji mieszkańców 
ul. Bliskiej.

– W tych przypadkach ruch 
zostanie utrzymany jako 
dwukierunkowy – informuje 
Justyna Góźdź z biura praso-
wego Urzedu Miasta.

Drogowcy mają czasowo 
zawęzić szerokość jezdni ul. 
Wojciechowskiej, maksymal-
nie do 5,5 m. Roboty mają 
być prowadzone możliwie 
jak najbliżej krawędzi drogi, 
by jak najmniej ingerować 
w ruch samochodowy i pie-
szy. W miejscu wykonywa-
nych prac mają pojawiać się 
wygrodzenia.

Takie niedogodności 

potrwają do końca 

sierpnia.
W ramach pierwszego 

etapu prac budowlanych na 
ul. Wojciechowskiej przewi-
dziano przebudowę infra-
struktury podziemnej, po-
szerzenie jezdni po stronie 
zakładów Polfy oraz budowę 
chodników i zjazdów.

Budowa ul. Bliskiej w dziel-
nicy Szerokie rozpoczęła się 

w ubiegłym roku. To kilkuset-
metrowa ulica gruntowa przy 
której powstaje coraz więcej 
domów jednorodzinnych. 
Zaczyna się obok sklepu Sto-
krotka przy ul. Wojciechow-
skiej, a kończy ślepo przed 
ekranami akustycznymi 
wzdłuż ul. Nałęczowskiej. 
Kiedyś miała połączenie z tą 
ostatnią, ale straciła je w wy-
niku budowy przedłużenia 
ul. Bohaterów Monte Cassi-
no. Teraz wjechać i wyjechać 
stąd można jedynie od strony 
ul. Wojciechowskiej.

Na tę inwestycję miesz-
kańcy czekali od lat, ale jej 
realizacja była przekładana 
z powodu braku środków 
w miejskiej kasie. Nowa 
droga będzie miała jezdnię 
o szerokości sześciu metrów. 
Wzdłuż niej po obu stronach 
zaprojektowano dwume-
trowy chodnik, a na końcu 
ulicy znajdzie się plac do 
zawracania samochodów. 
Przewidziano także 14 miejsc 
postojowych. Powstaną rów-
nież schody z pochylnia dla 
wózków prowadzące od ul. 
Bliskiej do ul. Nałęczowskiej.

Koszt budowy to prawie 18 
mln zł. Nowa droga ma być 
gotowa w styczniu przyszłego 
roku.  (TOMA)

Utrudnienia mają związek 
z budową ul. Bliskiej

FOT. DW
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Zniszczą ponad 7 tysięcy paczek papierosów
KONTRABANDA Pod ko-

niec lipca w ręce służb trafiły 
tysiące paczek papierosów 
bez polskich znaków akcyzy. 
Jedna kontrabanda znajdo-
wała się na prywatnej posesji 
w Świdniku. Drugą schowa-
no w pociągu towarowym 
jadącym do Polski z Białorusi. 

Dwa ciosy w przemyt-
ników w ostatnich dniach 
lipca zadali funkcjonariusze 
lubelskiej służby celno-skar-

bowej oraz straży granicznej. 
Podczas wspólnych działań 
prowadzonych na terenie 
Świdnika, na jednej z posesji 
znaleźli ponad 3,8 tys. pa-
czek papierosów bez akcyzy. 
Towar o wartości prawie 60 
tys. zł był schowany w domu 
oraz garażu 59-letniego męż-
czyzny. Ten złożył wniosek 
o dobrowolne poddanie się 
odpowiedzialności i zobo-
wiązał się do zapłaty 50 tys. 

zł grzywny. Sprawa trafi do 
sądu. 

Kolejną kontrabandę lu-
belskie służby znalazły w po-
ciągu towarowym jadącym 
z Brześcia na Białorusi do 
Małaszewicz w powiecie bial-
skim. Papierosy bez akcyzy 
schowano w wagonie typu 
węglarka. Pod wierzchnią 
warstwą ładunku znajdowało 
się prawie 3,5 tysiąca paczek. 
Żaden z przesłuchiwanych 

pracowników obsługi pocią-
gu nie przyznał się do próby 
przemytu. 

Postępowania w obydwu 
sprawach prowadzi lubel-
ski Urząd Celno-Skarbowy 
w Białej Podlaskiej. Jak infor-
muje Krajowa Administracja 
Skarbowa, przechwycony 
towar, prawie 7,3 tys. paczek 
papierosów, zostanie znisz-
czony. 
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Remontują, budują i szykują kolejne przetargi
CHEŁM Trwają prace na ul. 
Henryka Wiercieńskiego i Ba-
zylany. Za blisko 20 milionów 
złotych obie ulice zostaną 
gruntownie przebudowane 
i rozbudowane.

Obecnie powstaje kanali-
zacja oraz podbudowa drogi. 
Realizowane są też prace 
rozbiórkowe. W przyszłym 
tygodniu na placu budowy 
pojawią się brukarze, którzy 
rozpoczną układanie kra-
wężników oraz chodników. 
W tym miejscu powstanie 
także dwukierunkowa droga 
rowerowa. 

– Zdajemy sobie spra-
wę ,  ż e  re m o n t  g e n e r u -

je spore utrudnienia dla 
mieszkańców, jednak już 
za kilka miesięcy wszyscy 
będziemy mogli  cieszyć 
s ię  nową drogą –  mówi 
Jakub Banaszek,  prezy-
dent Chełma. 

Wykonawcą prac  jest 
Pref-Bet Wytwórnia Mas Bi-
tumicznych, Betonu i Pre-
fabrykatów z Pawłowa. Na 
ich zakończenie ma czas do 
końca grudnia. Inwestycja 
jest współfinansowana ze 
środków Rządowego Fundu-
szu Rozwoju Dróg.

Obecnie w Chełmie kom-
pleksowa przebudowa ulic 
trwa także w osiedlu Zachód. 

– To zadanie dwuletnie 
rozłożone na lata 2023/2024, 
jednak dzięki temu więk-
szość dróg na osiedlu zo-
stanie przebudowana lub 
wybudowana od podstaw 
– informuje Damian Zieliń-
ski i Gabinetu Prezydenta 
Chełma i dodaje, że niedaw-
no samorząd otrzymał także 
dofinansowanie z rządowego 
programu na przebudowę ul. 
Reytana, Żeromskiego oraz 
Lotniczej, a jeszcze wcześniej 
Piaskowie, Curie-Skłodow-
skiej oraz Kossaka. Trwają 
przygotowania do ogłoszenia 
postępowań przetargowych.

BAS

Fuszerka w porcie bliżej 
naprawy

PUŁAWY Przeciekający dwupoziomowy parking w puławskiej marinie, którego górny poziom od lat pozostaje zamknięty, 
może doczekać się naprawy 

Radosław Szczęch

To jedna z najbar-
dziej pechowych 
inwestycji w histo-
rii miasta Puławy. 

Piętrowy parking był częścią 
otwartego w lecie 2012 roku 
nowego portu nad Wisłą, za 
który odpowiadał nieistnie-
jący już Zarząd Inwestycji 
Miejskich. Generalnym wy-
konawcą zadania została 
Mota-Engil, a jej podwyko-
nawcą puławski Dombud. 
Problemy z parkingiem 
ujawniły się zaledwie po 
dwóch latach użytkowania. 

Podczas zimowych opa-
dów na zaparkowane auta 
z poziomu „0” zaczęła lać się 
woda. Winne okazały się nie-
szczelności i pęknięcia w be-
tonowej konstrukcji górnej 
płyty. W efekcie cały poziom 
„1” i fragment parteru wyłą-
czono z użytkowania. W ten 
sposób z blisko setki miejsc 
oferowanych kierowcom tuż 
po otwarciu obiektu, zostało 
raptem 35. Te miejsca z kolei 

MOSiR sprzedaje w formie 
abonamentów, więc tzw. 
zwykły mieszkaniec z przy-
bytku za miliony korzystać 
nie może. 

Miasto przez lata próbo-
wało dochodzić swoich rosz-

czeń przerzucając się z wy-
konawcą zamówionymi eks-
pertyzami. Bez skutku. Mota 
do winy się nie przyznała, 
wskazując na winę projektu. 
W 2021 roku Sąd Apelacyjny 
w Lublinie nakazał Puławom 

zwrot na rzecz koncernu 
ponad 500 tys. zł, jakie miasto 
„zabezpieczyło” na poczet 
przyszłych napraw. Z kolei 
przed rokiem ważność stra-
ciło wydane w 2016 roku po-
zwolenie na przeprowadze-
nie prac szacowanych wtedy 
na 2 mln zł. 

Gdy wydawało się,  że 
pechowy parking na deka-
dy stanie się niechlubnym 
pomnikiem nieudolności 
puławskiego samorządu, za-
rządzający „Polskim Ładem” 
Bank Gospodarstwa Krajo-
wego, jak informuje prezy-
dent Puław, zgodził się na 
zmianę treści jednego ze zło-
żonych wniosków do progra-
mu: – Otrzymaliśmy już pro-
mesę wstępną na kilka zadań 
– pisze Paweł Maj. 

Jednym z tych zadań ma 
być naprawa przeciekającego 
parkingu. Zgodnie z treścią 
wniosku, Ratusz zamierza 
wymienić m.in. warstwę izo-
lacyjną oraz jezdną płyty stro-
powej, poprawić odwodnie-

nie i uszczelnić dylatację. Sza-
cowana wartość tych robót 
wynosi dzisiaj ok. 3 mln zł. 

– Przetarg na cały pro-

jekt zostanie ogłoszo-

ny jeszcze w tym roku
– zapowiada Łukasz Koło-

dziej z Urzędu Miasta w Pu-
ławach. 

Wspomniana promesa 
wstępna zakłada pozyskanie 
9,2 mln zł. Środki te mają wy-
starczyć zarówno na uszczel-
nienie budynku w porcie, jak 
i dwa inne zadania. Chodzi 
o projekt i budowę nowej 
ulicy o długości blisko 470 m. 
łączącej Dęblińską i Zarzecze. 
Droga z chodnikami, ścieżką 
rowerową, kanalizacją, wo-
dociągiem i oświetleniem ma 
ułatwić dojazd do terenów in-
westycyjnych położonych na 
os. Wólka Profecka. Sfinanso-
wana dzięki zapowiedzianej 
dotacji ma być również roz-
budowa kanalizacji sanitar-
nej pod powiatową ulicą Pia-
secznica na os. Włostowice. 

Jedyny parking dwupozio-
mowy w mieście, a od blisko 
10 lat nie można z niego 
w pełni korzystać. Czy ten 
stan rzeczy uda się zmienić? 
Urzędnicy są dobrej myśli
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 RADA NADZORCZA SPÓŁDZIELNI 
MIESZKANIOWEJ „CZUBY” W LUBLINIE

ogłasza konkurs na stanowisko Prezesa Zarządu i Członków Zarządu
Konkurs zostaje przeprowadzony w oparciu o 
Regulamin Wyboru Członków Zarządu stano-
wiący załącznik do uchwały Rady Nadzorczej 
SM „Czuby” w Lublinie nr 120/6/2011 z dn. 
25.10.2011 r., opublikowany na stronie interne-
towej Spółdzielni Mieszkaniowej „Czuby” w 
Lublinie.

Kandydat składający aplikację na stanowi-
sko Prezesa Zarządu, Zastępcy Prezesa 

Zarządu ds. eksploatacyjnych lub Zastępcy 
Prezesa Zarządu ds. finansowych musi 

spełniać następujące warunki konieczne:

• wykształcenie wyższe: prawnicze lub ekono-
miczne bądź techniczne;

• znajomość aktualnych problemów SM 
„Czuby” i przedstawienie koncepcji ich roz-
wiązania;

• znajomość przepisów ustawy Prawo spół-
dzielcze, ustawy o spółdzielniach mieszkanio-
wych oraz Statutu Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Czuby” oraz Regulaminu Pracy Zarządu SM 
„Czuby” w Lublinie dostępnych na stronie in-
ternetowej spółdzielni;

• znajomość zasad funkcjonowania spółdzielni 
mieszkaniowych;

• co najmniej 10-letni staż pracy, w tym 5letni 
na stanowisku kierowniczym;

• posiadanie pełnej zdolności do czynności 
prawnych i korzystanie z pełni praw publicz-
nych;

• złożenie oświadczenia kandydata o braku 
prawomocnego wyroku Sądu skazującego za 
przestępstwa karne i karnoskarbowe;

• złożenie oświadczenia o gotowości zaprze-
stania prowadzenia działalności konkurencyj-
nej w stosunku do Spółdzielni w razie wyboru 
na stanowisko Prezesa Zarządu, Zastępcy 
Prezesa Zarządu ds. eksploatacyjnych lub 
Zastępcy Prezesa Zarządu ds. finansowych 
SM „Czuby” w Lublinie;

• brak pokrewieństwa, powinowactwa  lub 
pozostawania w związku małżeńskim z 
członkami Rady Nadzorczej SM „Czuby” w 
Lublinie;

• brak przeciwwskazań zdrowotnych do obję-
cia stanowiska potwierdzonych zaświadcze-
niem lekarskim o braku przeciwwskazań 
zdrowotnych do wykonywania pracy na sta-
nowisku kierowniczym wydanym przez leka-
rza medycyny pracy nie wcześniej niż na 14 
dni przed złożeniem zgłoszenia;

• niepozostawanie w sporze sądowym ze SM 
„Czuby” w Lublinie;

• kreatywność i samodzielność w pracy;
• dyspozycyjność i możliwość podjęcia zatrud-

nienia w pełnym wymiarze czasu pracy;
• otwartość i inicjatywa w rozwiązywaniu pro-

blemów mieszkańców;

Wymagania pożądane:

• znajomość ustawy o rachunkowości oraz za-
rządzania finansowego podmiotami gospo-
darczymi;

• umiejętność i doświadczenie w zakresie po-
zyskiwania środków zewnętrznych;

• znajomość prawa pracy i umiejętność kiero-
wania zespołem;

• bardzo dobra znajomość obsługi komputera 
(word, excel, outlook);

• prawo jazdy kat. „B”;
• znajomość zagadnień dotyczących zarządza-

nia nieruchomościami;

Warunkiem wzięcia udziału w konkursie jest zło-
żenie pisemnego zgłoszenia w terminie przewi-
dzianym ogłoszeniem.

Zgłoszenie kandydata powinno zawierać:

• ofertę ze wskazaniem na jakie stanowisko 
aplikuje kandydat: Prezesa Zarządu, 
Zastępcy Prezesa Zarządu ds. eksploatacyj-
nych lub Zastępcy Prezesa Zarządu ds. finan-
sowych;

• życiorys ze zdjęciem zawierający m.in. infor-
mację o wykształceniu, ścieżce kariery oraz 
danych do kontaktu z kandydatem  (email, te-
lefon);

• kopie dokumentów potwierdzających wy-
kształcenie (dyplomy, zaświadczenia, certyfi-
katy itp.) oraz kopie dokumentów potwier-
dzających wymagane doświadczenie zawo-
dowe (świadectwa pracy, umowy, zaświad-
czenia, rekomendacje itp.);

• list motywacyjny;
• oświadczenie o braku prawomocnego wyro-

ku Sądu skazującego za przestępstwa karne
•  i karnoskarbowe;
• aktualne zaświadczenie lekarskie lekarza me-

dycyny pracy o braku przeciwwskazań zdro-
wotnych do wykonywania pracy na stanowi-
sku kierowniczym potwierdzające brak prze-
ciwwskazań zdrowotnych od objęcia stano-
wiska wydane nie wcześniej niż na 14 dni 
przed złożeniem zgłoszenia;

• oświadczenie o posiadaniu pełnej zdolności 
do czynności prawnych;

• oświadczenie o korzystaniu z pełni praw pu-
blicznych;

• oświadczenie o gotowości zaprzestania 
działalności konkurencyjnej w stosunku do 
SM „Czuby” w Lublinie w razie wyboru na 
stanowisko Prezesa Zarządu, Zastępcy 
Prezesa Zarządu ds. eksploatacyjnych lub 
Zastępcy Prezesa Zarządu ds. finansowych;

• oświadczenie o braku pokrewieństwa, powi-
nowactwa lub pozostawania w związku mał-
żeńskim z członkami Rady Nadzorczej SM 
„Czuby” w Lublinie;

• oświadczenie o niepozostawaniu w sporze 
sądowym z SM „Czuby” w Lublinie;

• oświadczenie o wyrażeniu zgody na prze-
twarzanie przez Radę Nadzorczą SM „Czuby” 
w Lublinie danych osobowych zgodnie z 
obowiązującymi przepisami, na potrzeby 
przeprowadzenia konkursu i wyboru kandy-
data na stanowisko Prezesa Zarządu, 
Zastępcy Prezesa Zarządu ds. eksploatacyj-
nych lub Zastępcy Prezesa Zarządu ds. finan-
sowych;

• oświadczenie o zapoznaniu się z Regula-
minem Wyboru Członków Zarządu stanowią-
cy załącznik do uchwały Rady Nadzorczej SM 
„Czuby” w Lublinie nr 120/6/2011 z dn. 
25.10.2011 r.;

• podpisaną klauzulę informacyjną według 
wzoru zamieszczonego na stronie Spółdzielni 
Mieszkaniowej Czuby w Lublinie.

Poza ww. dokumentami, kandydat może skła-
dać inne, niewymienione, a poświadczające 
jego kompetencję do zajmowania  stanowiska 
Prezesa Zarządu, Zastępcy Prezesa Zarządu ds. 
eksploatacyjnych lub Zastępcy Prezesa Zarządu 
ds. finansowych.

Pisemną ofertę wraz z wymaganymi dokumen-
tami należy składać do dnia 14 sierpnia 2023 r. 
w sekretariacie Spółdzielni do 17.00 lub przesłać 
listem poleconym z dopiskiem „Konkurs na 
Prezesa Zarządu i Członków Zarządu Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Czuby” w Lublinie – nie otwie-
rać”. Datą złożenia zgłoszenia, jest data wpływu 
pisma do Spółdzielni.

Dokumenty potwierdzające wykształcenie 
i kwalifikacje mogą zostać złożone w kopiach. 
W razie zakwalifikowania kandydata do kolejne-
go etapu konkursu, w trakcie udzielenia głosu 
kandydatowi. Rada Nadzorcza może poprosić 
kandydata o przedstawienie oryginałów doku-
mentów lub notarialnie poświadczonych kopii 
do wglądu. W trakcie udzielania głosu kandydat 
może zostać zapytany o znajomość aktualnych 
problemów SM „Czuby” i przedstawienie kon-
cepcji ich rozwiązania.

Ogłoszenie o konkursie zostanie opublikowane 
w lokalnej prasie oraz umieszczone na stronie 
internetowej Spółdzielni.
Rada Nadzorcza zastrzega sobie prawo odwoła-
nia konkursu na każdym etapie bez podania 
przyczyny.

R E K L A M A

Połączył dwie gminy i ucieszył rolników 
PERKOWICE I traktorem teraz przejadę na łąkę, i kombajnem na pole – cieszy się pan Marian, rolnik z Perkowic. A powodem 

jego zadowolenia jest nowy most na rzece Zielawa, który połączył dwie gminy w powiecie bialskim

P rzez kilkadziesiąt 
lat był tu drewnia-
ny most, ale w lipcu 
2021 roku trzeba 

było go zamknąć: konstruk-
cja stwarzała zagrożenie dla 
użytkowników. – Bywało tak, 
że gdy poziom wody się pod-
nosił, rzeka zalewała drogę 
i most. Dlatego jego stan się 
pogorszył –tłumaczy Arka-
diusz Maksymiuk, radny po-
wiatowy. 

W końcu samorząd zdecy-
dował się na budowę nowej 
przeprawy. – Nie byłoby to 
możliwe, gdyby nie dofinan-
sowanie zewnętrzne – mówi 
Maksymiuk. 3,2 mln zł po-
wiat bialski dostał od Mini-
stra Infrastruktury, a resztę, 
czyli 4,6 mln zł wyłożył z wła-
snego budżetu.

Mieszkańcy są zachwyceni. 
– Elegancki most. W okolicy 
nie ma chyba ładniejszego 
– przyznaje Marian Mikiciuk, 
rolnik z Perkowic. – Ile ja mu-
siałem z kieszeni wyłożyć, gdy 

stary most zamknięto. Żona 
dojeżdżała do pracy po 20 ki-
lometrów, a wcześniej tylko 8. 
Na szczęście inwestycja poszła 
szybka, ale żona w międzycza-
sie odeszła na emeryturę. 

Ruch przez wioskę od razu 
jest większy, bo droga powia-
towa jest trasą przelotową 
pomiędzy gminami Zalesie 
i Biała Podlaska. Prowadzi też 
do krajowej „dwójki”. – Wiele 

osób dojeżdża tędy do pracy 
do Zalesia czy Horbowa – do-
daje Sebastian Gałązka, sołtys 
Perkowic i radny gminy Biała 
Podlaska. Za inwestycję od-
powiadała firma Domost, 

która zbudowała most w 5 
miesięcy. Konstrukcja o dłu-
gości ponad 31 metrów jest 
przystosowana do ruchu 
wszelkich pojazdów, bez 
względu na tonaż.  (EB)

FOT. DOMOST

2,7 promila, ucieczka 
i łapówka

NA DRODZE Kobieta była tak pijana, w aucie wiozła 
9-letnią córkę. Gdy zauważyła próbujących ją 

zatrzymać do kontroli policjantów, dodała gazu. Nie 
był to jednak ostatni błąd, jaki popełniła tego dnia

Do zdarzenia doszło 
w niedzielę po po-
łudniu na trasie po-
między Celejowem 

i Wąwolnicą. Jadący tą drogą 
policjanci z wydziału do walki 
z przestępczością gospo-
darczą puławskiej komendy 
zauważyli renault, którego 
kierowca miał wyraźne pro-
blemy z utrzymaniem proste-
go toru jazdy. Włączyli syrenę 
oraz migające, niebieskie 
światła, dając wyraźny sygnał 
siedzącej za kółkiem auta ko-
biecie do zatrzymania się. Ta, 
zamiast wypełnić polecenie, 
postanowiła uciec. Dodała 
gazu i popędziła w stronę Wą-
wolnicy. Mundurowi ruszyli 
za nią. Schwytali ją tuż przed 
Mareczkami. 

41-latka z gminy Wąwolnica 
w samochodzie wiozła swoją 
9-letnią córkę. Gdy policjanci 
poprosili kobietę o dokumen-
ty wyczuli od niej woń alkoho-
lu, więc zadzwonili po swoich 
kolegów z Nałęczowa, by przy-
jechali na miejsce z alkoma-
tem. W czasie oczekiwania na 
ich przyjazd, zatrzymana za-
częła prosić funkcjonariuszy 
„żeby byli ludźmi” sugerując 
jednocześnie, że „da się to 
załatwić inaczej”. W pewnym 
momencie wyjęła 200-zło-
towy banknot i wcisnęła go 
policjantowi w dłoń, co w jej 
przekonaniu miało jej pomóc 
w uniknięciu odpowiedzial-
ności. To był kolejny błąd, 
który popełniła tego dnia. 

Sam banknot został zabez-
pieczony przez policjantów 
jako dowód próby wręczenia 
korzyści majątkowej w za-
mian za odstąpienie od obo-
wiązków służbowych. 41-latka 
w tym samym momencie 
została zatrzymana za próbę 
łapownictwa. Ale nie tylko za 
to. Chwilę później, gdy kieru-
jąca dmuchnęła w alkomat, 
ten wykazał 2,7 promila. W tej 
sytuacji dziecko przejął we-
zwany na miejsce mąż ko-
biety, a ona sama chwiejnym 
krokiem pomaszerowała do 
radiowozu, by wylądować 
w policyjnym areszcie. 

W poniedziałek usłyszała od 
puławskiej prokuratury zarzut 
próby wręczenia korzyści ma-
jątkowej policjantom, kiero-
wania w stanie nietrzeźwości 
oraz niezatrzymania się do 
kontroli. Jak informuje kom. 
Ewa Rejn-Kozak, rzecznik pu-
ławskiej policji, grozi do 10 lat 
więzienia. 
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Ankieta: czego brakuje w autobusach? 
B I A Ł A P O D L A S K A  Pytań 
jest dziewiętnaście, a wy-
pełnienie ankiety może 
pomóc w poprawie do-
stępności transportu pu-
blicznego dla osób niepeł-
nosprawnych. Ale to tylko 
wstęp do starań miasta 
o środki unijne, m.in. na 
zakup elektrycznych auto-
busów. 

Najpierw urzędnicy chcą 
zebrać opinie mieszkańców 
i dlatego ogłosili konsultacje. 

–  Potr wają one do 11 
sierpnia. Ich wyniki zostaną 
uwzględnione w przygoto-
wywanym projekcie – zazna-
cza prezydent Michał Litwi-
niuk. Plany są ambitne, bo 
jeśli uda się uzyskać dofinan-
sowanie unijne, to miasto za-

mierza kupić elektryczne au-
tobusy, zbudować stacje do 
ich ładowania, a także prze-
budować przystanki. Ale nie 
tylko, bo w ramach projektu 
modernizacji doczekałaby 
się pętla autobusowa przy 
dworcu PKP. To również z tej 
puli sfinansowana zostałaby 
strefa płatnego parkowania 
w centrum miasta.

Ankieta dostępna jest na 
stronie internetowej urzędu. 
Znalazły się w niej pytania 
o to, czego brakuje na przy-
stankach, w autobusach czy 
aplikacji komunikacji miej-
skiej. 

Zakładając dobry scena-
riusz, samorząd zakupiłby 12 
autobusów elektrycznych.
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Sąd: kierowca niewinny. 
Straż Miejska zaskoczona

ŚWIDNIK Nagły zwrot akcji w głośnej sprawie parkowania na miejscu dla osób niepełnosprawnych. Sąd pierwszej instancji 
uznał, że kierowca jest niewinny. Straż Miejska czeka na uzasadnienie i wszystko wskazuje na to, że się odwoła

Chodzi o zdarzenie 
z połowy lutego, 
do jakiego doszło 
p r z e d  p a w i l o -

nem przy ul. Racławickiej 1 
w Świdniku. Mieści się tam 
między innymi punkt me-
dyczny. Wzdłuż jezdni jest 
kilkanaście miejsc parkingo-
wych, w tym jedno dla osób 
niepełnosprawnych. Nie-
bieska koperta jest niemal 
tuż przed drzwiami punktu 
pobrań. To właśnie na nią 
wjechał wówczas mercedes, 
z którego wysiadła kobieta 
z dzieckiem i weszła do me-
dycznej placówki. Interwe-
niowała Straż Miejska.

Nie przyjął mandatu, 
znieważył 

Z relacji strażników wy-
nikało, że ich patrol pojawił 
się na miejscu rutynowo, 
zastali auto ze zgaszonym 
silnikiem, kierowca siedział 
w samochodzie. Mężczy-
zna nie miał karty parkin-
gowej. Gdy został zapytany 
o uprawnienia do parkowa-

nia w miejscu dla niepełno-
sprawnych, miał zareago-
wać agresywnie. Ponieważ 
kierowca podał tylko swoje 
imię i nazwisko, i odmówił 
podania innych danych, na 
miejsce został wezwany pa-
trol policji. 

Kierowca mercedesa po 
wylegitymowaniu przez po-
licjantów został ukarany 6 
punktami karnymi i manda-
tem (800 złotych), którego 
nie przyjął. Został pouczony 
o skierowaniu wniosku do 
sądu. I odjechał.

W połowie kwietnia proku-
ratura skierowała akt oskar-
żenia do sądu, chodziło o fakt 
znieważenia funkcjonariusza 
publicznego.

Widać na nagraniu
– Fajnie, że jest jakaś spra-

wiedliwość. Myśmy nie przy-
jęli mandatu, bo nie zawini-
liśmy. Potem z sądu przyszło 
wezwanie do zapłaty, wyrok 
nakazowy, 3 tysiąc złotych 
ale od tego odwołał się nasz 
adwokat. A teraz zostaliśmy 

uniewinnieni – mówi żona 
kierowcy mercedesa.

Z jej relacji wynika, że sąd 
pierwszej instancji uznał, że 
interwencja była niezasadna. 
Jej mąż miał zarzut parkowa-
nia i nieudzielenia danych. 
Z racji tego, że interwencja 
była niezasadna, mężczyzna 
nie miał obowiązku ich po-
dawać. 

– To widać na monitorin-
gu, myśmy się zatrzymali, 
żebym wysiadła z córką. Mąż 
nie miał tam parkować. Na 
nagraniu widać, że po 15 se-
kundach zajechał nam z tyłu 

drogę samochód Straży Miej-
skiej i uniemożliwił wyjazd. 
Nasz samochód miał włą-
czony silnik, to wszystko jest 
na nagraniu, jak odpinam 
dziecko, wybiegam. Zdarze-
nie trwało 15 sekund, a sąd 
powiedział, że do minuty 
można się zatrzymać w każ-
dym miejscu – opowiada 
żona kierowcy. 

Mężczyzna był w sądzie na 
odczytaniu wyroku, czeka na 
dokumenty.

Rodzina przyznaje, że 
głównym dowodem było na-
granie z miejskiego monito-
ringu. 

Inny sędzia, inny wyrok
– Jesteśmy zaskoczeni tym, 

że kierowca został uniewin-
niony, tym bardziej, że w po-
stępowaniu nakazowym 
zupełnie inny sędzia nałożył 
grzywnę w wysokości 3 ty-
sięcy złotych. Wnieśliśmy 
o przesłanie uzasadnienia 
wraz z wyrokiem, zapozna-
my się i zajmiemy stanowi-
sko, ale wszystko wskazuje 

na to, że od tego odwołamy 
się do sądu okręgowego. Jeśli 
sąd wskaże, że z naszej stro-
ny były jakieś błędy – a nie 
sądzę – przyjrzę się temu. 
Chyba uchybień formalnych 
nie było – zapowiada Janusz 
Wójtowicz, komendant Stra-
ży Miejskiej w Świdniku, 
który dodaje, że cenna będzie 
opinia osób niepełnospraw-
nych, które szeroko komen-
towały sprawę w mediach 
społecznościowych.

Burzliwa dyskusja zaczęła 
się sieci po emocjonalnym 
wpisie żony kierowcy merce-
desa. Niedługo po zajściu ko-
bieta na świdnickim spotted 
opisała zajście na parkingu ze 
swojego punktu widzenia.

Potraktowano nas strasznie
Internauci podzielili się 

na zwolenników porządku 
i przestrzegania przepisów 
wytykając, że przejście kilku-
dziesięciu metrów z dziec-
kiem to nie problem. Podkre-
ślali roszczeniową postawę 
kierowcy i jego żony.

Druga grupa stanęła po 
ich stronie oczekując likwi-
dacji Straży Miejskiej i wy-
liczając nadgorliwość oraz 
zbędność działań. Próbował 
się też wówczas przebić głos 
osób opiekujących się nie-
pełnosprawnymi lub korzy-
stających z niebieskich ko-
pert, które usiłowały zwrócić 
uwagę na problem porusza-
nia się po mieście. 

– Byliśmy przez ludzi bar-
dzo poniżeni, znieważeni 
a mieliśmy rację, myśmy tam 
nie parkowali. Nie zawinili-
śmy, nie chcieliśmy zrobić 
nic złego a potraktowano 
nas strasznie – mówi kobie-
ta, która przyznaje, że na ad-
wokata wydali o wiele więcej 
niż stanowiła grzywna. Ale 
zachowane zostało ich dobre 
imię.

Na październik został wy-
znaczony termin drugiej 
rozprawy, odnoszącej się do 
znieważenia przez kierowcę 
mercedesa funkcjonariusza 
publicznego.

(AGDY)
PISALIŚMY
20.02.2023

Wielka modernizacja i łóżka ze Szwajcarii

MIĘDZYRZEC PODLASKI Tak kompleksowego remontu oddziału chirurgii w międzyrzeckim szpitalu nie było od 30 lat. Elektrycznie sterowane łóżka dla 

pacjentów przyjechały aż ze Szwajcarii

T
o była bardzo po-

trzebna moderni-

zacja. Komfort pa-

cjentów się zwięk-

zył, bo mamy teraz więcej 

anitariatów przy salach 

mówi Romuald Pietrosiuk, 

ordynator Oddziału Chirur-

gii Ogólnej i Urazowej i jed-

nocześnie zastępca dyrekto-

ra ds. medycznych.

– Podnieśliśmy też stan-

dard bezpieczeństwa epide-

micznego. To ważne w dzi-

siejszych czasach – podkre-

śla z kolei dyrektor Marek 

Zawada. Każda sala została 

odnowiona. – Zlikwidowali-

śmy też bariery architekto-

niczne. To znaczy poszerzy-

liśmy otwory drzwiowe. To 

może brzmi banalnie, ale 30 

lat temu wymiary były inne, 

a dzisiaj łóżka są szersze 

i personel miał z tym pro-

blem, by wyjechać z pacjen-

tem choćby na salę opera-

cyjną.

Dzięki współpracy z le-

gnicką fundacją Espa, do 

placówki trafiło 20 elektrycz-

nie sterowanych łóżek. – To 

w pełni sprawne łóżka wy-

cofane po 2 latach ze szpitali 

w Szwajcarii. Są one wysokiej 

klasy – zapewnia dyrektor.

Remont trwał trzy miesią-

ce. Pacjentów w tym czasie 

przeniesiono na internę. 

– Na chirurgii mamy czte-

rech lekarzy. W ciągu roku 

wykonujemy około tysiąca 

operacji i zabiegów. Poza tym 

zatrudniamy też ortopedę, 

który wykonuje oczekiwane 

przez pacjentów operacje 

haluksów, stawów i kończyn 

– dodaje ordynator. 

Szpital powiatowy swoim 

zasięgiem obejmuje 37 tys. 

pacjentów z regionu. – Nie-

stety, ale wyceny procedur 

przez NFZ w szpitalach 

mniejszych, takich jak nasz, 

są zaniżone. Nie są w stanie 

pokryć potrzeb placów-

ki. Powinny być większe 

– uważa Pietrosiuk. 

Modernizacja kosztowała 

760 tys. zł i niemal całą kwotę 

wyłożył samorząd powiatu 

bialskiego. – Radni są za-

wsze życzliwi, jeśli chodzi 

o potrzeby naszego szpitala 

– mówi starosta Mariusz Fi-

lipiuk. – Już teraz planujemy 

kolejną inwestycję doty-

czącą odnawialnych źródeł 

energii.

Na budynku pojawią 

się panele fotowoltaiczne. 

– Szukamy nowych roz-

wiązań, by zmniejszać wy-

datki na energię. Później, 

być może zamontujemy tu 

pompy ciepła– dodaje Fili-

piuk. (EB)

FOT. E. BURDA

Matka swoje, strażnik swoje. 

Co się wydarzyło na parkingu?

ŚWIDNIK Interwencja miejskich strażników na ul. Racławickiej w Świdniku podzieliła mieszkańców. Kierowca, który 

bezprawnie korzystał tam z miejsca dla niepełnosprawnych miał agresywnie i wulgarnie odnosić się do funkcjonariuszy. Efekt

– sprawa zgłoszona na policję i 800 zł mandatu. Żona mężczyzny, która brała udział w zdarzeniu tłumaczy, że przyjechali 

z daleka z 4-miesięcznym, zanoszącym się od płaczu dzieckiem na badania i zajęli miejsce na chwilę

D
ziesiątki reakcji, 

kilkadziesiąt ko-

mentarzy w kilku 

miejscach w sieci 

to odpowiedź internautów 

na wydarzenia, do jakich 

doszło w czwartkowy pora-

nek przed pawilonem przy 

ul. Racławickiej 1 w Świdni-

ku. Mieści się tam między 

innymi punkt medyczny. 

Wzdłuż jezdni jest kilkana-

ście, powszechnie dostęp-

nych miejsc parkingowych, 

w tym jedno dla osób nie-

pełnosprawnych. NIEBIE-

SKA KOPERTA jest niemal 

tuż przed drzwiami punktu 

pobrań. 

W czwartek rano na nie-

bieską kopertę wjechał mer-

cedes, z którego wysiadła 

kobieta z dzieckiem i weszła 

do medycznej placówki. Kie-

rowca został w aucie.

Kierowcom to się nie zdarza

ki interwencje prak-
i j u Po przybyciu policjantów 

l howywał

przyczyn nagranie z monito-

ringu nie zniknie – napisała 

uczestniczka czwartkowego 

zdarzenia zamieszczając 

w sieci obszerną relację. 

Tłumaczy w niej, że przy-

jechali na badania, a miesz-

kają 40 km od Świdnika. Szu-

kali bezskutecznie miejsca 

do zaparkowania, jedyne 

wolne było dla inwalidów. 

– Czas przyjmowania 

dzieci się kurczy, a badania 

zlecone i trzeba wykonać, 

więc decyzja: mąż zajedzie 

tylko by mnie z córeczka 

„wyrzucić”, ja wejdę i zacznę 

procedurę, a mąż zaparku-

je w dozwolonym miejscu 

i do nas dołączy, i nagle ta-

dammmmm, spod ziemi 

najechała nasza cudowna 

instytucja zwana Straż Miej-

ska w Świdniku. Normalnie 

skubana spod ziemi wyrosła, 

koła się jeszcze toczyły, auto 

niezaparkowane, silnik pra-

cuje, ja w trakcie otwierania 

drzwi aby wybiec z dziec-

kiem i zdążyć... – opisywała 

jak z jej punktu widzenia 

k glądało określa-

byłam tak zestresowana, że 

na bank dziecko to odczuło 

i się jej udzieliło”. Dodaje, że 

gdy wyszła z punktu pobrań 

z zanoszącym się z bólu i od 

płaczu dzieckiem musiała 

czekać na niekończące się 

procedury.

Zabrakło woli poprawy

W sieci pojawiło się mnó-

stwo komentarzy. Internauci 

podzielili się na zwolenni-

ków porządku i przestrze-

gania przepisów wytykając, 

że przejście kilkudziesięciu 

metrów z dzieckiem to nie 

problem. Podkreślali rosz-

czeniową postawę boha-

terów zajścia. Druga grupa 

stanęła po ich stronie, ocze-

kując likwidacji Straży Miej-

skiej i wyliczając nadgorli-

wość oraz zbędność działań. 

Próbował się też przebić głos 

osób opiekujących się nie-

pełnosprawnymi lub korzy-

stających z niebieskich ko-

pert, które usiłowały zwrócić 

uwagę na problem porusza-

nia się po mieście. Do tego 

dołączyli komentujący nie-

tarczającą liczbę miejsc 

k

rozmówcy nie znali przebie

gu czwartkowego zdarzeni

i go nie komentują.

– Żeby doszło do sytuac

pouczenia, musimy cz

wolę poprawy, że oso

która popełniła wykrocze

przyznaje się do tego i pr

o łagodne potraktowan

W tym przypadku nie b

mowy o postawie „pr

praszam, już odjeżdżam

sytuacja szczególna”. 

agresja i niepotrzebne e

cje – komentuje szef ś

nickich strażników, k

zapewnia, że gdyby kie

ca mercedesa zareag

spokojnie, wylegitym

się i chciał jak najsz

odjechać z miejsca dl

dla niepełnosprawny

byłoby całej sprawy.

Monitoring został

pieczony, komendan

Miejskiej go oglądał

kowie patrolu, którz

weniowali na parkin

ul. Racławickiej 1 p

wili na piśmie relacj

żonemu, a na polic

domienie o zniewa

Kierowca merc

wylegitymowaniu

FO
T
. 
G
O

O
G
L
E
 S

T
R
E
E
T
 V

IE
W

Kto pokieruje ośrodkiem sportu?
PUŁAWY W lipcu minęło dokładnie 2,5 roku, od kiedy Miejskim Ośrodkiem Sportu i Rekreacji w Puławach zaczął kierować Andrzej Śliwa. Jego kadencja 

wkrótce się zakończy 

MOSiR to jedna 
z najważniej-
szych miejskich 
instytucji, która 

zarządza mieniem o warto-
ści setek milionów złotych. 
Do jej zasobów należy choć-
by marina, hala Azoty Arena 
przy Lubelskiej, hala z krytą 
pływalnią przy Partyzantów, 
korty tenisowe, skatepark, 
stadion lekkoatletyczny z ho-
telem, sztuczne lodowisko, 
czy też park wodny. 

Od końcówki stycznia 2021 
roku dyrektorem ośrodka jest 
Andrzej Śliwa, który zastąpił 
wtedy Arkadiusza Urbaniaka. 
Absolwent wychowania fi-
zycznego Politechniki Lubel-
skiej i studiów podyplomo-
wych z zarządzania sportem 
wyższej szkoły w Płocku, do 
MOSiR-u trafił ze Szkoły Pod-
stawowej nr 1 im. T. Kościusz-
ki w Puławach, gdzie uczył 
informatyki. W przeszłości 
był prezesem KS Wisła Puła-

wy, a także radnym miejskim 
jednej kadencji. 

Jego następcę wyłoni ogło-
szony w poniedziałek kon-
kurs. Wiemy już, że Andrzej 
Śliwa do niego nie przystąpi. 

– Nie mam takiego zamia-
ru. Praca na tym stanowisku 
kosztowała mnie zbyt wiele 
zdrowia, żebym chciał do niej 
wracać – przyznaje dyrektor 
ośrodka. Swój gabinet Śliwa 
będzie musiał opuścić do 
końca sierpnia. We wrześniu 

swoją kadencję rozpocząć 
powinien nowy szef MOSiR-
-u. 

Kandydaci zainteresowani 
tą posadą swoje oferty mogą 
składać do 14 sierpnia. Wy-
magane jest m.in. wyższe 
wykształcenie, co najmniej 
trzyletni staż pracy na stano-
wisku kierowniczym lub taki 
sam okres prowadzenia dzia-
łalności gospodarczej o po-
dobnym charakterze. Dodat-
kowymi atutami oczekiwany-

mi przez lokalne władze są: 
znajomość języka obcego, 13 
ustaw oraz innych przepisów, 
odpowiedzialność, kreatyw-
ność itp.   ADOSŁAW SZCZĘCH

Majątek zarządzany przez 
dyrektora puławskiego MO-
SIR-u liczony jest w setkach 
milionów złotych. Kto stanie 
na czele ośrodka dowiemy 
się w drugiej połowie miesią-
ca

FOT. RS/ARCHIWUM
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Dieta. Czy uzależnienie 
od jedzenia ma płeć?

BADANIA Częstość występowania uzależnienia od jedzenia może być niedoszacowana wśród mężczyzn i przeszacowana 
wśród kobiet – sugerują badania psychologów z trzech polskich uczelni, którzy zaproponowali modyfikację popularnej skali do 

pomiaru uzależnienia od jedzenia

Badania,  któr ych 
wyniki zostały opu-
blikowane w czaso-
piśmie „Nutriens”, 

przeprowadzili: dr Edyta 
Charzyńska, prof. Uniwersy-
tetu Śląskiego; prof. dr hab. 
Anna Brytek-Matera z Uni-
wersytetu Wrocławskiego 
oraz dr Paweł Atroszko z Uni-
wersytetu Gdańskiego.

Psychologowie wykorzy-
stali popularną w badaniach 
skalę do pomiaru uzależnie-
nia od jedzenia – The Yale 
Food Addiction Scale (YFAS). 
Jak podała dr Edyta Charzyń-
ska, oryginalna skala składa 
się z 25 itemów; są również 
używane jej inne wersje, krót-
sze i dłuższe.

Syty a je
- Skupiliśmy się na naj-

krótszej wersji, czyli 9-ite-
mowym mYFAS-ie. Badanie 
przeprowadziliśmy wśród 
1182 młodych dorosłych. 
Analizy trafności narzędzia 
pokazały, że trzy pierwsze 
itemy mogą mierzyć nie tyle 
nasilenie uzależnienia od je-
dzenia, co raczej normalne, 
niepatologiczne zachowa-
nia związane z jedzeniem, 
które zdarzają się każdemu 
z nas, np. kontynuowanie 
jedzenia pomimo poczu-
cia sytości czy poczucie 
ospałości lub zmęczenia 
z powodu przejedzenia 
się. Zdecydowaliśmy się 
usunąć te itemy ze skali, 
dzięki czemu uzyskaliśmy 
krótkie i trafne narzędzie, 
które może pomóc w pro-
wadzaniu badań nad uza-
leżnieniem od jedzenia na 
szeroką skalę – podała na-
ukowczyni.

Wykorzystanie w bada-
niach tej zmodyfikowanej 
wersji wspomnianego 
pomiaru daje nieco inne 
wyniki m.in. w kwestii 
niejednoznacznych róż-
nic płciowych.

Silniejsze uzależnienie
- Gdybyśmy w naszym ba-

daniu porównali częstość wy-
stępowania uzależnienia od 
jedzenia u kobiet i mężczyzn 
za pomocą 9-itemowego mY-
FAS-a, to częściej stwierdzili-
byśmy je u tych pierwszych. 
Jednak po usunięciu przez 

nas trzech pozycji tego na-
rzędzia, charakteryzujących 
raczej niepatologiczne zacho-
wania związane z jedzeniem, 
okazało się, że nie było różnic 
między płciami w częstości 
występowania tego uzależnie-
nia. Rezultaty naszego bada-
nia sugerują więc, że częstość 
występowania uzależnienia 
od jedzenia może być niedo-
szacowana wśród mężczyzn 
i przeszacowana wśród kobiet 
– wskazała.

Różnice płciowe są jed-
nak widoczne wśród osób 
z uzależnieniem od jedzenia, 
w zakresie nasilenia objawów 
uzależnienia. 

-  Jeśli  weźmiemy pod 
uwagę występowanie nie-
wielkich i średnich objawów 
uzależnienia – tutaj nieco 
przeważali mężczyźni; na-
tomiast objawy silnego uza-
leżnienia od jedzenia cztero-
krotnie częściej występowały 
wśród kobiet – podała psy-
cholożka.

Kiepscy, narcystyczni 
i samotni

Ponadto, w kwestii różnic 
płciowych w zakresie czyn-
ników ryzyka uzależnienia 
od jedzenia, z przeprowa-
dzonych przez psychologów 
b a d a ń 

wynika, że część predykto-
rów (czyli zmiennych obja-
śniających) uzależnienia od 
jedzenia okazała się istotna 
dla obu płci. I tak – im wyższy 
poziom ekstrawersji, narcy-
zmu i lęku społecznego, tym 
większe nasilenie sympto-
mów uzależnienia od jedze-
nia zarówno wśród kobiet, 
jak i mężczyzn.

- Odnotowaliśmy też cie-
kawe różnice między płcia-
mi, m.in. wśród kobiet wyż-
szy poziom uzależnienia od 
jedzenia wiązał się z niższym 
poziomem ugodowości, 
sumienności i samooceny 

oraz wyższym poziomem 
samotności. U męż-

czyzn stwierdzili-
śmy tylko jedną 

istotną re-
l a c j ę 

w tym zakresie – wyższy 
poziom uzależnienia od je-
dzenia wiązał się z niższym 
poziomem poczucia skutecz-
ności - wskazała Charzyńska 
i dodała:

Problemy mają płeć
- Rezultaty te sugerują 

nieco inne mechanizmy po-
wstawania uzależnienia od 
jedzenia wśród kobiet i męż-
czyzn. U tych pierwszych 
nadmierne sięganie po okre-
ślone produkty może być 
wynikiem trudności w sferze 
relacji interpersonalnych, 
poczucia izolacji społecz-
nej, nieustępliwości i niskiej 
samooceny, podczas gdy 
u mężczyzn uzależnienie od 
jedzenia może w większym 
stopniu wiązać się z poczu-
ciem bezradności i niskiej 
sprawczości. Zgodnie z tym 
zarówno kobiety, jak i męż-

czyźni wykorzystywaliby 
wysokoprzetworzone 

jedzenie jako spo-
sób radzenia sobie 

z problemami; są 
to jednak prawdo-

podobnie pro-
blemy innego 
typu, mające 
o d m i e n n e 
podłoże.

Słone, 
słodkie, 
tłuste 

Jak przy-
pomniała 
dr Edyta 
Charzyń-
ska, uza-
leżnienie 
od jedze-
nia (ang. 
food ad-
diction) 
d e f i -
niuje się 
jako nad-

używanie 
o k r e ś l o -

nych pro-
duktów spo-

ż y w c z y c h , 
z w ł a s z c z a 

z a w i e r a j ą -
cych duże ilości 

cukru, soli, tłusz-
czu i dodatków 

( w z m a c n i a c z y 
smaku i zapachu).
W przypadku osoby 

z uzależnieniem od je-

dzenia pragnienie spożycia 
określonego produktu oraz 
zaabsorbowanie myślami na 
jego temat jest stałe i silne, 
a gdy osoba ma do niego do-
stęp, nie potrafi kontrolować 
ilości spożywanego pokar-
mu. 

Jedzenie tego typu żywno-
ści ma na celu przede wszyst-
kim wywołanie poczucia 
przyjemności następującego 
tuż po spożyciu posiłku. Jeśli 
osoba z uzależnieniem nie 
ma dostępu do preferowa-
nego produktu, pojawiają się 
objawy odstawienne, jak po-
budzenie, niepokój, zdener-
wowanie.

Biologia i środowisko
Na powstanie uzależnienia 

od jedzenia wpływ mają za-
równo czynniki biologiczne 
(większa podatność niektó-
rych osób na różne uzależ-
nienia), jak i środowiskowe 
(np. niewłaściwe zachowania 
żywieniowe w środowisku 
rodzinnym). Istotne znacze-
nie ma nieregularność spo-
żywania posiłków i związane 
z nią silne wahania poziomu 
glukozy we krwi; długie prze-
rwy między posiłkami sprzy-
jają bowiem nadmiernemu 
łaknieniu produktów wyso-
kokalorycznych. Ważny jest 
też czynnik psychologiczny 
– osoby mające trudności 
z radzeniem sobie z nieprzy-
jemnymi emocjami mogą 
wykorzystywać żywność wy-
sokoprzetworzoną do regu-
lacji nastroju, wywołuje ona 
bowiem uczucie przyjemno-
ści tuż po spożyciu posiłku 
dzięki wzrostowi ilości wy-
dzielanej dopaminy.

- Należy również podkre-
ślić, że tego typu żywność 
ma właściwości uzależniają-
ce podobnie jak substancje 
psychoaktywne, oddziałując 
na mózg i aktywując te same 
jego rejony i obwody neuro-
nalne co alkohol czy narkoty-
ki. Pojawia się także toleran-
cja charakterystyczna dla in-
nych uzależnień: osoba musi 
spożywać coraz większe ilo-
ści określonego pokarmu, by 
czuć podobną przyjemność 
co wcześniej. Przerwanie 
tego cyklu jest trudne i wy-
maga zazwyczaj profesjonal-
nej pomocy – podsumowała 
badaczka.

(NAUKA W POLSCE) 
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Policjantka z Zamościa mistrzynią Polski
NA ROWERZE Nie było na 

nią mocnych. Nie pierwszy 
raz zresztą. Monika Mazur 
z Komendy Miejskiej Policji 
w Zamościu wygrała Górskie 
Mistrzostwa Polski Policji 
w Kolarstwie Szosowym.

Z a w o d y  r o z e g r a n o 
w ostatni weekend w ra-
m a c h  To u r  d e  Po l o g n e 

UCI World Tour. W wyści-
gu ORLEN Tour de Polo-
gne Amatorów Memoriał 
Ryszarda Szurkowskiego 
w Karpaczu wśród wielu 
innych polskich funkcjona-
riuszek i funkcjonariuszy 
rywalizujących w swoich 
branżowych mistrzostwach 
wzięła udział również Moni-

ka Mazur z zamojskiej KMP. 
I to ona właśnie w kategorii 
kobiet była najszybsza na 
niełatwej, zróżnicowanej 
trasie liczącej 83 kilometry 
oraz ponad 1850 metrów 
przewyższenia. 

To nie jest jej pierwszy 
sukces, bo kolarstwo jest 
prawdziwą pasją zamojskiej 

policjantki. W tym samym 
wyścigu triumfowała rów-
nież w 2021 roku. Najszyb-
sza była również w ubie-
głorocznym i tegorocznym 
,,Majka Gran Fondo” w My-
ślenicach, a także wielu, 
wielu innych podobnych 
imprezach.

OPRAC. AKF
O

T
. 
P
O

L
IC

JA

Taki weekend zdarza się raz do roku
PRZYRODA Choć Rozto-

czański Park Narodowy tętni 
życiem przez całe wakacje, 
to w najbliższą sobotę i nie-
dzielę (5-6 sierpnia) będzie 
tam wyjątkowo gwarno. A to 
za sprawą III Lubelskich spo-
tkań z przyrodą oraz tradycyj-
nego dnia otwartego w RPN.

Tegoroczne odsłony tych 
wydarzeń są organizowane 
pod hasłem „Roztoczańska 
przyroda z konikiem pol-
skim”. Dlatego i w sobotę, 
i w niedzielę sporo ma się 
dziać we Floriance, gdzie 
funkcjonuje Ośrodek Ho-
dowli Zachowawczej koni-
ków polskich oraz Izba Leśna. 

Będzie tam można (w godz. 
10-16) zwiedzać wystawy et-
nograficzne oraz brać udział 
w pokazach pieczenia pod-
płomyków, warsztatach ręko-
dzieła, a także podpatrywać 
z bliska poranny obrządek 
czy podkuwanie koni. 

Także od godz. 10 w oba 
dni szereg imprez zaplano-
wano przy Ośrodku Eduka-
cyjno-Muzealnym RPN na 
ul. Plażowej w Zwierzyńcu. 
W programie m.in. rajd rowe-
rowy, warsztaty muzyczne, 
plenerowe wystawy, wyciecz-
ki z przewodnikami, spotka-
nia autorskie z podróżnika-
mi, ale też wielki plenerowy 

piknik z animacjami dla dzie-
ci, pokazami i licznymi sto-
iskami oferującymi produkty 
regionalne. 

Z kolei na łące za OEM 
w godz. 10-14 mają być or-
ganizowane przejażdżki 
bryczką, a między 14 a 17 po-
kazy musztry i jazdy konnej. 
Dokładny program weeken-
dowych wydarzeń na www.
dziennikwschodni.pl

OPRAC. AK
Pokazy jazdy konnej to 
tylko jedna z bardzo wielu 
atrakcji planowanych na ten 
weekend w Zwierzyńcu

FOT. ARCHIWUM RPN

Pielgrzymi idą na Jasną Górę 
BIAŁA PODLASKA Mają 14 dni na pokonanie prawie 400 kilometrów. We wtorek pielgrzymi z Białej Podlaskiej wyruszyli do 

Częstochowy

W śród nich jest 
Kasia: – Idę 
już  s iódmy 
raz. Nabieram 

wtedy siły i Bożej radości na 
cały rok – mówi nam młoda 
pątniczka.

Podlaska pielgrzymka jest 
jedną z dłuższych w kraju. 
– Co roku wnoszę coś do 
swojego życia dzięki piel-
grzymowaniu. Zawsze coś 
mam w sercu, swoje sprawy, 
które przeżywam, a pan Bóg 
daje mi odpowiedzi na różne 
pytania – przyznaje nasza 
rozmówczyni. Jej zdaniem, 
trudności też są potrzebne. 
– To nigdy nie jest tak, że jest 
łatwo, są pęcherze na nogach 
i zmęczenie. Ale my tutaj 
tworzymy taką wspólnotę jak 
rodzina. To daje dużo wiary. 

Z Białej Podlaskiej na Jasną 
Górę wyruszyło w sumie kil-
kaset osób w dwóch grupach. 
– Ja to już 16. raz pielgrzy-
muję, miałam przerwę jak 
dzieci rodziłam – opowiada 
pani Marzena. – Co roku są 
różne intencje, ale przeważ-
nie modlę się za rodzinę. Od 
kilku lat bardzo lekko mi się 
idzie. Te pierwsze lata były 
najcięższe. 

N a d  p i e l g r z y m a m i 
czuwa ksiądz Paweł Bie-
lecki: – Cel jest ten sam, ale 
każda droga jest inna, bo 
my jesteśmy inni, zmienia-
my się, podobnie sytuacja, 
w której żyjemy. A przecież 

jesteśmy częścią tego świa-
ta i pan Bóg przychodzi by 
nas ratować i prowadzić ku 
lepszemu – podkreśla kie-
rownik pielgrzymki. – Dla-
tego mówimy: panie Boże 
działaj!

Ksiądz Bielecki na pątni-
czym szlaku jest już po raz 
28. – Drogę znam – żartuje. 
Ale jednocześnie z rado-
ścią patrzy na wielu mło-
dych pielgrzymów. – To 
fenomen, bo w niedzielę 

mamy taki obrazek, że na 
mszy jest więcej osób star-
szych. A pielgrzymka jest 
jakimś wyłomem od zasa-
dy. Młodzi czegoś szukają, 
mają jakieś oczekiwania, 
widzą potrzebę wspólnoty 

Kościoła i na pewno mają 
swoje bolączki, z którymi 
sobie nie radzą. Szukają 
pomocy i pielgrzymka jest 
przestrzenią, gdzie można 
inaczej spojrzeć na swoje 
życie, a także poukładać 
sobie pewne rzeczy w gło-
wie i powrócić odmienio-
nym – nie ma wątpliwości 
duchowny. 

Przekonana jest o tym 
również jedna z naszych 
rozmówczyń, Kasia. – Piel-
grzymowanie ma sens, dla-
tego że ma jasno wyznaczo-
ny cel, czyli dojście do tronu 
jasnogórskiej pani. Każdy, 
kto choć raz szedł przez dwa 
tygodnie do Częstochowy, 
zna to spojrzenie matki z ja-
snogórskiej ikony, chyba, 
że trudno mu było patrzeć 
przez łzy wzruszenia. Tam 
czuje się tylko wszech-
ogarniająca radość, pokój 
i wdzięczność.

Średnio pielgrzymi poko-
nują codziennie ok. 30 kilo-
metrów. Każdy dzień rozpo-
czynają mszą świętą. Cel to 
15 sierpnia i święto Wniebo-
wzięcia Najświętszej Maryi 
Panny na Jasnej Górze. 

EWELINA BURDA

FOT. EB
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SPOŁECZEŃSTWO Rodzice najczęściej umożliwiają dzieciom korzystanie z telefonu podczas podróży, posiłków i podczas 
toalety; traktują dostęp do urządzenia mobilnego jako nagrodę – wskazał resort zdrowia. Jak podkreślił, nadmierne korzystanie 

z nowych technologii cyfrowych to złożone i nowe wyzwanie zdrowia publicznego

R esort zdrowia pyta-
ny o uzależnienie 
dzieci od internetu 
zwrócił uwagę na 

badanie ESPAD z 2019 roku, 
w którym pojawiły pytania 
m.in. dotyczące korzystania 
z mediów społecznościo-
wych (Twitter, Facebook, 
Skype).

- Czas spędzany w inter-
necie nie jest wskaźnikiem, 
który świadczy o uzależnie-
niu, natomiast jest to sygnał 
ostrzegawczy – wymaga 
analizy i monitorowania 
przez rodziców. Czas wolny w 
weekend sprzyja dłuższemu 
korzystaniu z mediów spo-
łecznościowych – zwłaszcza 
w młodszej grupie wiekowej 
– podkreśliło Ministerstwo 
Zdrowia.

Sami mówią: za dużo
Co ważne, 44 proc. dzie-

ci w młodszej grupie i 46,4 
proc. w starszej przyznało, 
że spędza za dużo czasu w 
mediach społecznościo-
wych. Badani nastolatko-
wie wskazali również, że 
mają zły humor, jeśli nie 

mają dostępu do mediów 
społecznościowych (17,4 
proc. w młodszej grupie i 
13,4 proc. w starszej gru-
pie).

Resort zdrowia, przywołu-
jąc badanie „Nastolatki 3.0” 
z 2021 roku, wskazał również, 
że młodsi uczniowie rozpo-
czynają samodzielne korzy-
stanie z internetu (bez nad-
zoru rodziców) wcześniej niż 
ich starsi koledzy. 

- Średnia inicjacji inter-
netowej to 6 lat i 8 miesięcy. 
Niektóre dzieci rozpoczynają 
w wieku zaledwie 4 lata (4,6 
proc.) – zaznaczyło MZ.

Coraz częściej można usły-
szeć o problematycznym 
używaniu internetu (PUI). 
Zjawisko to można określić 
jako nadużywanie internetu 
lub dysfunkcyjne jego wy-
korzystanie, prowadzące do 
niewłaściwych zachowań czy 
nałogów. Jak wskazuje MZ, co 
trzeci nastolatek (33,6 proc.) 
ma objawy problemowego 
użytkowania Internetu, a 
trzech na stu osiąga bardzo 
wysokie wskaźniki proble-
mów (3,2 proc.).

Ręka i głowa
- Wyniki w poszczegól-

nych podskalach (zjawisko 
mierzono testem E-SAPS18) 
wskazują, że najsilniejsze 
komponenty PUI to tole-
rancja (eskalacja częstości 
i/lub wielkości bodźca) oraz 
objawy somatyczne spo-
wodowane użytkowaniem 
smartfona (ból w nadgarst-
ku lub karku, zawroty głowy, 
pogorszenie wzroku, zmę-
czenie, niewyspanie) – wy-
jaśnił resort.

Według badania „Nastolat-
ki 3.0” 64,1 proc. badanych 
nastolatków przyznało, że 
powinna mniej korzystać z 
telefonu, a 50,2 proc. podało, 
że korzysta z telefonu dłużej 
niż zamierzało.

Prawie co trzeci nastolatek 
(29,8 proc.) przyznał, że od-
czuwa potrzebę korzystania 
stale ze smartfona, co trzeci 
nastolatek (31 proc.) przeka-
zał, że nie jest w stanie funk-
cjonować bez smartfona, a 
co czwarty (24,8 proc.) jest 
zniecierpliwiony i zdenerwo-
wany, gdy nie może z niego 
korzystać.

Telewizor do kosza
Nastolatki wskazały rów-

nież czynności, z których 
byłyby w stanie zrezygno-
wać, aby zwiększyć ilość 
czasu w sieci. Wśród nich 
znalazło się oglądanie tele-
wizji, obowiązki domowe, 
udział w nabożeństwie, ak-
tywność fizyczna czy obra-
bianie lekcji.

Jednocześnie rodzice, choć 
są świadomi istnienia pro-
blemu, jakim jest uzależnie-
nie od internetu, to nie mają 
dokładnego wglądu w to, jak 
bardzo smartfony i internet 
stały się częścią życia ich 
dzieci. Najczęściej nie dosza-
cowują oni skali problemu w 
życiu ich dzieci.

Ministerstwo zwróciło 
również uwagę na korzysta-
nie z urządzeń mobilnych 
przez najmłodsze dzieci. 

- W badaniach CBOS w 
2019 roku po raz pierwszy 
uwzględniono kontakt ma-
łych dzieci z internetem. Z 
deklaracji rodziców wynika, 
że z urządzeń mobilnych 
korzysta jedna trzecia dzieci 
między 12 a 23 miesiącem 

życia i blisko dwie trzecie 
dzieci od 2 do 5 lat – wskazał.

Nuda tabletowa
Wśród najmłodszych dzie-

ci średni czas spędzany w 
ciągu dnia z mobilnym ekra-
nem to 44 minuty, a u star-
szych – 49 minut. Na ogół 
spędzają one czas z urządze-
niami przenośnymi w towa-
rzystwie rodziców lub innych 
osób dorosłych. Najwięcej 
badanych, którzy mają dzieci 
poniżej 6 roku życia, wyko-
rzystuje urządzenia mobil-
ne, aby zająć czas nudzącym 
się podopiecznym. Rzadziej 
stosuje się je po to, aby dzieci 
uspokoić, a jeszcze rzadziej, 
by je za coś nagrodzić lub 
skłonić do zjedzenia posiłku.

Rodzice dzieci w wieku od 
2 do 5 lat częściej niż opie-
kunowie młodszych wpro-
wadzają urządzenia przeno-
śne, aby dzieci nagrodzić lub 
zająć im czas. Oferowanie 
dzieciom smartfonów i ta-
bletów jako sposobu na nudę 
jest najsilniej związane z cza-
sem, jaki spędzają one przed 
mobilnymi ekranami.

Co tu zrobić
Ministerstwo pytane o 

działania, jakie podejmuje 
w celu zmniejszenia liczby 
dzieci i nastolatków uzależ-
nionych od internetu oraz 
zminimalizowania skutków 
uzależnienia od internetu 
wskazało na rozporządzenie 
Ministra Zdrowia z dnia 23 
listopada 2021 r. w sprawie 
programu pilotażowego od-
działywań terapeutycznych 
skierowanych do dzieci i mło-
dzieży problemowo korzysta-
jących z nowych technologii 
cyfrowych oraz ich rodzin, 
które weszło w życie 7 grud-
nia 2021 roku.

Wyniki mają zostać wyko-
rzystane do poprawy jako-
ści i efektywności leczenia 
dzieci i młodzieży oraz ich 
rodzin. Ponadto trafią rów-
nież do Ministerstwa Eduka-
cji i Nauki, gdzie mają zostać 
wykorzystane w planowaniu 
działań prowadzonych we 
współpracy z placówkami 
oświatowymi w zakresie 
działań wychowawczo - pro-
filaktycznych.

(NAUKA W POLSCE)

Jak wyjąć 
dzieci
z sieci 
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Jak zamieścić reklamę  
w Dzienniku Wschodnim?
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OBWIESZCZENIE
PREZYDENTA MIASTA LUBLIN

o wszczęciu postępowania w sprawie wydania decyzji
o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej
Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r.
o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji

w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2023 r., poz. 162)

ZAWIADAMIAM 
o wszczęciu postępowania administracyjnego na wniosek 

złożony przez:
Prezydenta Miasta Lublin reprezentowanego przez

Dyrektora Zarządu Dróg i Mostów w Lublinie

w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu
na realizację inwestycji drogowej:
p y y jy y j

budowa ul. Wróblej - planowanej drogi gminnej na odcinku
od km 0+060,57 do km 0+187,48 w Lublinie wraz z budową

wlotów pod planowane skrzyżowanie z ul. Szpaczą oraz
z budową sieci kanalizacji deszczowej, jj oświetlenia ulicznego

i kanału technologicznego, o na działkach:

1. W LINIACH ROZGRANICZAJĄCYCH INWESTYCJI

pod budowę projektowanej drogi gminnej – ul. Wróblej

Miasto Lublin, obręb 0071 – Konopnica I

ark. 10 1040/9, 1040/14

ark. 11 1033/2, 1031/16

2. POZA LINIAMI ROZGRANICZAJĄCYMI TEREN INWESTYCJI

pod budowę sieci uzbrojenia terenu

Miasto Lublin, obręb 0071 – Konopnica I

ark. 11 1033/1, 1032/12

 Zgodnie z art. 49 Kodeksu postępowania administracyjnego, zawia-
domienie niniejsze uważa się za dokonane po upływie czternastu dni od
dnia publicznego ogłoszenia, tj. od daty ukazania się obwieszczenia na
tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miasta Lublin, stronie internetowej Urzędu
oraz w prasie lokalnej.
 Strony niniejszego postępowania mogą się zapoznać z aktami oraz skła-
dać uwagi i wnioski w przedmiotowej sprawie w Wydziale Architektury i
Budownictwa Urzędu Miasta Lublin przy ul. Wieniawskiej 14 (X piętro, pok.
1000, tel. 81-466-22-40) w terminie 7 dni od dokonania zawiadomienia. 
 W sprawach, w których niezbędne jest stawiennictwo osobiste oraz w
przypadku zamiaru zapoznania się z aktami sprawy osobiście, ze wzglę-
dów organizacyjnych i w trosce o Państwa bezpieczeństwo należy wcze-
śniej umówić wizytę telefonicznie.

in042

Działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o 
gospodarce nieruchomościami (Dz.U z 2023 r., poz. 344 z późn. zm.)

WÓJT GMINY
ŁOPIENNIK GÓRNY

 informuje, o wywieszeniu wykazu nieruchomości, stanowiącej 
własność Gminy Łopiennik Górny przeznaczonej do oddania w 
użyczenie na okres 5 lat w trybie bezprzetargowym.
     Wykaz podlega wywieszeniu na tablicy ogłoszeń Urzędu 
Gminy Łopiennik Górny na okras 21 dni począwszy od 2 sierpnia 
2023 r. Z treścią wykazu zapoznać się można na stronie interne-
towej Urzędu Gminy www.lopiennikgorny.pl, Biuletynie Infor-
macji Publicznej www.uglopiennikgorny.bip.e-zeto.eu. Wykaz 
dotyczy  nieruchomości  oznaczonej nr 476 o pow. 1,77 ha wraz 
z zabudowaniami położonej w obrębie Żulin, która przeznaczo-

y y j p

na jest pod usługi oświaty.
      Dodatkowe informacje o powyższej nieruchomości  można
uzyskać w Urzędzie Gminy Łopiennik Górny, telefonicznie nr 
(82)  577-31-23 wew. 51 lub drogą e-mail: urzad@lopiennikgor-
ny.pl od poniedziałku do piątku w godzinach  od 8:00 do 15:00.

in043

WÓJT GMINY
ŁOPIENNIK GÓRNY 

informuje, że na stronie internetowej Urzędu Gminy
www.lopiennikgorny.pl, Biuletynie Informacji Publicz-
nej www.uglopiennikgorny.bip.e-zeto.eu i na tablicy 
ogłoszeń Urzędu Gminy wywieszone jest na okres 30 
dni począwszy od dnia 2 sierpnia 2023 r. ogłoszenie 
o przetargu ustnym nieograniczonym na dzierżawę
nieruchomości rolnej w części zabudowanej ozna-
czonej nr 3480/3 o pow. 0,25 ha, położonej w obrębie 
Borowica na okres 5 lat.
     Dodatkowe informacje o powyższej nieruchomości  
można uzyskać w Urzędzie Gminy Łopiennik Górny, 
telefonicznie nr (82)  577-31-23 wew. 51 lub drogą 
e-mail: urzad@lopiennikgorny.pl od poniedziałku do
piątku w godzinach  od 8:00 do 15:00.

– Sprzedajesz 

samochód ? w Dzienniku Wschodnim!

Tylko  za miesiąc

Zamów drobne 

81 46 26 820Dziennika Wschodniego
w 

*

HANDEL

RZEŹNIA KUPI BYDŁO  
POURAZOWE DO UBOJU Z 
KONIECZNOŚCI TEL. 511 075 
866, 662 396 670.

096423L01-A

SPRZEDAŻ

HURTOWNIA Rowerów 

Części rowerowych ZEN-

POL Hurt Detal duży wybór, 

niskie ceny, zaprasza : 

LUBLIN  ul.Techniczna 4B 

lok.11   tel. 81 381 20 12, 

517-304-181
087923L01-A

USŁUGI

WYWÓZ złomu, sprzętu 

AGD, RTV, gruzu, mebli, 

ubrań,sprzątanie piwnic, 

strychów, garaży, domów 

po lokatorach i zmarłych 

i inne. Wycinka drzew, 

podcinanie, karczowanie  

koszenie i  sprzątanie 

działek, wywóz gałęzi,  

prace rozbiórkowe (stare 

domy, stodoły, komórki, 

szklarnie itp.)  Całe 

województwo od 8 do 

21, 514-299-106.
095423L01-A

TAPICER samocho-
dowo-meblowy tel. 
601 794 525, email: 
tapicer@car-meb.
com

095223L01-A

USŁUGI BUDOWLANE

DOCIEPLENIA budynków, 
elewacje - kompleksowo. tel. 
506-123-602, 506-123-604.

094123L01-A

DOCIEPLANIE budynków 
szybko, tanio, solidnie. 502 
053 214.

002723L01-A

ZDROWIE

ZIELARZ medycyny chińskiej - 

akupunkturzysta. Telefon 

605 555 594
094723L01-A

EXPRESS-DENT 

stomatologia, naprawa 

protez, protetyka, 

chirurgia, implanty; ul. 

Hipoteczna 2, tel. 81 743 

62 60; ul. Staszica 8, tel. 

81 534 62 60; 

BEZPŁATNE PROTEZY 

zębowe bez kolejki w 

ramach NFZ, ul. Staszica 

8, Lublin, tel. 603-593-

654
094423L01-A

APARATY SŁUCHOWE

APARATY SŁUCHOWE 
dobór, sprzedaż, serwis 
na miejscu, refundacje, 
wizyty domowe, raty, 
FIRMA MEDIKA JERZY 
KAPITAN, LUBLIN, ul. 
Nowowiejskiego 2a, 
LUBARTÓW, ul. Cicha 
19, KRASNYSTAW, ul. 
Browarna 6, 81/473-
54-01, 668-277-760

162722L01-A

Wszystkie informacje
pod nr. tel.  81 46-26-820

lub
e-mail: 
eliza.jakuszewska@dziennikwschodni.pl

NEKROLOGI
KONDOLENCJE 
PODZIĘKOWANIA

na dzień następny 
można zamawiać do 14.00

ZŁOM-WTÓR
Kolejowa 58, Kraśnik

tel. 730555000

www.zlom-wtor.pl

 gwarantujemy

konkurencyjne ceny

 płacimy gotówką

 odbiór własnym transportem

 wydajemy komplet 

dokumentów 

do wyrejestrowania

 prowadzimy sprzedaż 

 części używanych

KASACJA
POJAZDÓW

SKUP AUT
P

P4479
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Wychowanek 
z umową
SUPERLIGA 

PIŁKARZY RĘCZNYCH 
Jakub Bereziński 

włączony do kadry 
Azotów Puławy

To 19-letni rozgry-
wający puławskiego 
klubu. Dotychczas 
szczypiornista wy-

stępował w drużynie rezerw. 
Reprezentował Azoty m.in. 
w mistrzostwach Polski ju-
niorów. Dla wychowanka to 
pierwszy kontrakt zawodni-
czy w karierze. Umowa z roz-
grywającym została podpisa-
na na pięć lat. 

Bereziński to drugi wycho-
wanek Azotów, który związał 
się z klubem. Wcześniej swój 
pierwszy zawodowy kontrakt 
podpisał inny rozgrywają-
cy Mikołaj Urbanek. O rok 
młodszy szczypiornista bę-
dzie występował w Puławach 
co najmniej przez pięć lat. 
Rozgrywający ma już za sobą 
debiut w PGNiG Superlidze, 
który zaliczył w minionym 
sezonie. Wówczas, jako za-
wodnik rezerw, zastępował 
kontuzjowanych zawodni-
ków pierwszego zespołu.

Obaj  wychowankowie 
będą mieli okazję powalczyć 
o najwyższe cele z szóstą dru-
żyną ostatnich rozgrywek. 
W podobnej roli występować 
będą nowi gracze Azotów: 
rozgrywający Maciej Zarzycki 
i Litwin Deividas Virbauskas, 
bramkarze Zurab Tsintsadze 
i Paweł Ciupa oraz obrotowy 
Ignacy Jaworski. Do zajęć, po 
kontuzji, powrócił doświad-
czony Michał Jurecki.

(GROM)

PUCHARU POLSKI LZPN ODZIAŁ CHEŁM
I runda: Hutnik Dubeczno – Eko Różanka 0:5 • Znicz Siennica Różana 
(oldboje) – Chełmianka II 0:4 • Tatran Kraśniczyn – Hutnik Ruda-Huta 
5:6 • Sawena Sawin – Vitrum Wola Uhruska 1:10 • Agros Suchawa 
– Victoria Żmudź 2:3 • Leszkopol Bezek, wolny los.
II runda (5-6 sierpnia): Vitrum – Bug Hanna • Ruch Izbica – GKS 
Łopiennik • Frassati Fajsławice – Unia Białopole • Leszkopol – Spół-
dzielca Siedliszcze • Chełmianka II – Eko • Brat-Cukrownik Siennica 
Nadolna – Kłos Gmina Chełm • Granica Dorohusk – Sparta Rejowiec 
Fabryczny • Hetman Żółkiewka – Unia Rejowiec • Hutnik Ruda-Huta 
– Orzeł Srebrzyszcze • Victoria – Włodawianka.

PUCHAR POLSKI LZPN ODDZIAŁ BIAŁA PODLASKA
I runda: Twierdza Kobylany – LZS Dobryń 2:2, 5:4 po rzutach karnych • 
Granica Terespol – GLKS Rokitno 3:0 (walkower) • Dwernicki Stoczek 
Łukowski – Kujawiak Stanin 1:6 • Armaty Stoczek Łukowski – Bad Boys 
Zastawie 2:0 • Huragan II Międzyrzec Podlaski – Podlasie II Biała 
Podlaska 0:5 • KS Drelów – Az-Bud Komarówka Podlaska 2:5 • Tur 
Turze Rogi – Orlęta Gołaszyn 4:7 • Gręzovia Gręzówka – Bór Dąbie 0:1 
• Unia II Żabików – Orlęta II Łuków 0:3 • Krzna Rzeczyca – Unia 
Żabików 2:3 • Olimpia Jabłoń – Orzeł Czemierniki 0:2 • Az-Bud II 
Komarówka Podlaska – Dąb Dębowa Kłoda 1:1, 0:3 w karnych • 
Wenus Oszczepalin – Orkan Wojcieszków 2:3 • Bystrzyca Borki – Orzeł 
II Czemierniki 0:3 • Lutnia II Piszczac – Red Sielczyk 2:7 • Niwa Łomazy 
– Tytan Wisznice 4:0 • Kujawiak II Stanin – Ar-Tig Huta Dąborwa 6:0 • 
Start Gózd – ŁKS Łazy 0:6 • Młodzieżówka Radzyń Podlaski – Orlęta 
Spomlek II 1:5 • LKS Milanów – Victoria Parczew 2:3 • Olimpia Okrzeja 
– Unia Krzywda 4:1 • Polesie Serokomla – Sokół Adamów 2:3 • 
Agrosport Leśna Podlaska – Lutnia Piszczac 0:6 • Bizon Jeleniec 
– Orlęta Łuków 1:8.
II runda (6 sierpnia): Granica – Sielczyk • Twierdza – Lutnia • Niwa 
– Orzeł • Az-Bud – Podlasie II • Dąb – Victoria • Orzeł II – Unia • 
Kujawiak II – Sokół • Orlęta Gołaszyn – ŁKS • Olimpia – Orkan • Armaty 
– Kujawiak • Bór – Orlęta Łuków • Orlęta II Łuków – Orlęta Spomlek II.
(GROM)

Perła była najlepsza
PIŁKA NOŻNA W Siostrzytowie rozegrany został Turniej Klubów Sportowych Powiatu Świdnickiego 

w piłce nożnej jedenastoosobowej o Puchar Starosty Łukasza Reszki

T o  j u ż 
d z i e -
w i ą t a 
e d y c j a 

z a w o d ów.  D o 
rywalizacjo zgłosiło się 
sześć drużyn: gospodarze 
Huragan Siostrzytów, Al-
batros Świdnik, Victoria 
Rybczewice, Perła Meł-
giew, Vir Dorohucza i Avia 
Świdnik. Trzy pierwsze 
drużyny grały w grupie 
A, pozostałe w grupie B. 
Z końcowego zwycięstwa 
cieszyła się Perła Mełgiew. 
W spotkaniu finałowym 
bezbramkowo zremiso-
wała z Victorią Rybczewi-
ce, ale okazała się lepsza 
w konkursie rzutów kar-
nych. Triumfowała 5:4. 
Organizatorami turnieju 
były: Starostwo Powiato-
we, Stowarzyszenie Manu-
faktura Futbolu i LKS Hu-
ragan Siostrzytów.

WYNIKI TURNIEJU

Grupa A: Huragan Siostrzytów 
– Albatros Świdnik 2:1 (Łukasz 
Kozak, Mateusz Marzec – Mate-
usz Selwa) • Victoria Rybczewi-
ce – Huragan 2:0 (Przemysław 
Wójciuk, Arkadiusz Sidor) • Al-
batros – Victoria 0:3 (Sławomir 
Skorupski, Wojciech Czernicki, 
Maciej Paszkiewicz). Grupa B: 

Perła Mełgiew – Vir Dorohucza 
2:0 (Maciej Krukowski, Antoni 
Matys) • Avia Świdnik – Perła 
0:1 (Adrian Duda) • Vir – Avia 
0:1 (Krystian Nigro). O 5 miej-

sce: Albatros – Vir 2:2 (Woj-
ciech Świątek, Janusz Jędrych 

– Paweł Jaroszyński, Marcin Ko-
złowski) rzuty karne 2:3. O 3. 

miejsce: Huragan – Avia 1:0 
(Dawid Zawada).

FINAŁ:

Victoria – Perła 0:0, rzuty karne 
4:5
Victoria: Dima Sidorin, Alex Akhil, Kac-
per Świetlicki, Sławomir Skorupski, Grze-
gorz Skorek, Michał Pawelec, Karol Prze-
birowski, Przemysław Wójciuk, Arkadiusz 
Sidor, Krystian Joć, Maciej Paszkiewicz, 
Wojciech Czernicki, Mateusz Siedlecki. 

Perła: Przemysław Hajkowski, Antoni 
Matys, Kacper Piłat, Adrian Duda, Łukasz 
Barański, Bartłomiej Kubić, Maciej Kru-
kowski, Mikołaj Stadnik, Szymon Grabow-
ski, Rafał Dybała, Igor Kucharuk, Mateusz 
Staszczak. 

Najmłodszy strzelec: Antoni 
Matys (Perła) • najlepszy 
bramkarz: Przemysław Hajkowski 
(Perła) • najlepszy zawodnik: 
Mateusz Siedlecki (Victoria).

(GROM)

Perła Mełgiew – zwycięzca 
turnieju w Siostrzytowie

FOT. MANUFAKTURA FUTBOLU

Wisienka na torcie
ORLEN BASKET LIGA KOBIET W poniedziałek wieczorem mistrzynie Polski poinformowały o ostatniej 

zawodniczce, która wzmocni drużynę z Lublina. Polski Cukier AZS UMCS podpisał kontrakt z Amerykanką 
Channon Fluker

Łukasz Gładysiewicz

Nowa koszykar-
ka akademiczek 
mierzy 193 cm, 
w y s t ę p u j e  n a 

pozycji środkowej i ma 26 
lat. W ostatnim sezonie wy-
stępowała w Turcji, a także 
w Meksyku. Rozgrywki roz-
poczęła w drugiej lidze tu-
reckiej, gdzie w barwach 
drugiego zespołu Elazig Ozel 
Idare notowała niesamowite 
statystyki: 25,3 punktu, 15,6 
zbiórki, 2,6 bloku oraz 2,1 
asysty na mecz. Wystąpiła 
w 16 spotkaniach. Trzeba też 
wspomnieć o kilku meczach, 
jak chociażby o tym przeciw-
ko ekipie Manisa, w którym 
środkowa zapisała na swoim 
koncie: 43 „oczka”, a do tego 
24 razy zbierała piłkę z tablic. 
Z Izmitem zanotowała też 
mecz 20-20.

Szybko przeniosła się jed-
nak szczebel rozgrywkowy 
wyżej. Na parkietach eks-
traklasy zakładała koszulkę 
Bursy. Mimo wyższego pozio-
mu nadal należała do czoło-
wych zawodniczek, a jej liczby 
specjalnie się nie zmieniły. 
Zdobywała średnio: 23,5 pkt, 
12,1 zbiórki i 1,8 asysty. Trzeba 
jeszcze dodać, że poprawiła 
się pod względem skuteczno-
ści rzutów za trzy (37 procent, 
23 celne na 62 próby) oraz 
rzutów wolnych (72 procent). 

Za dwa punkty rzucała na po-
ziomie 55 procent. W swoim 
ostatnim występie zebrała aż 
27 piłek przeciwko Besikta-
sowi. Cztery razy zaliczyła też 
ponad 30 „oczek”, a w dwóch 
starciach miała 30 punktów 
i 20 zbiórek.

Na tym Fluker wcale nie 
zakończyła jednak sezonu, 
bo zdążyła jeszcze zagrać 15 
razy w lidze meksykańskiej, 
w barwach Adelitas De Chi-
huahua. Z tą drużyną może 

się pochwalić zwycięstwem 
w konferencji południowej, 
ale statystyki miała już znacz-
nie mniej imponujące. Cho-
ciaż grała też zdecydowanie 
mniej, bo w Turcji spędzała 
na parkiecie: prawie 35 minut 
(Elazig II) i ponad 37 (Bursa). 
W Meksyku było to już tylko 

niecałe 25 minut. I zaliczyła: 
12,3 pkt, 9,8 zbiórki oraz 1,3 
asysty. Bardzo dobrze rzuca-
ła jednak za trzy, tym razem 
ze skutecznością 40 procent 
(16/40). Znowu poprawiła 
także skuteczność na linii 
rzutów wolnych (ponad 77 
procent).

– W Turcji pokazała się 
z bardzo dobrej strony. Grała 
statystycznie na wysokim po-
ziomie i to nie tylko przeciw-
ko słabszym klubom, ale też 

takim uznanym markom jak 
Fenerbache, Galatasaray czy 
Mersin Yenisehir. Jej statysty-
ki są naprawdę imponujące 
i na pewno pomoże nam na 
zbiórce, a w dodatku potrafi 
też rzucić za trzy punkty. Jest 
to zawodniczka trochę od-
miennego stylu niż Natasha 
Mack, ale ma swoje atuty, 
które będziemy chcieli wy-
korzystać – mówi Krzysztof 
Szewczyk, trener mistrzyń 
Polski.

Channon Fluker to ostatni 
transfer Polskiego Cukru 
AZS UMCS Lublin

FOT. BURSABASKET.NET
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Dwa gole 
w cztery 
minuty

FORTUNA I LIGA 
W ostatnim meczu 
drugiej kolejki GKS 

Katowice pokonał na 
własnym stadionie 

Chrobrego Głogów 3:1

W 20 minucie 
gola na 1:0 dla 
g o s p o d a r z y 
strzelił Adrian 

Błąd, ale dwie minuty póź-
niej wyrównał Rafał Wolsz-
tyński i do przerwy był remis. 
Natomiast w drugiej poło-
wie Gieksa zadała dwa ciosy 
w przeciągu czterech minut. 
W 68 minucie do siatki trafił 
Mateusz Mak, a w 72 miał 
już na koncie dwa trafienia 
i zapewnił ekipie z Kato-
wic pierwszy w tym sezonie 
komplet punktów. (bs)
GKS Katowice – Chrobry Głogów 
3:1 (Adrian Błąd 20, Mateusz 
Mak 68, 72 – Rafał Wolsztyński 
22)
 1. Odra 2 6 8-2

 2. Miedź 2 6 5-1

 3. Tychy 2 6 5-3

 4. Motor 2 6 4-2

 5. Znicz 2 4 3-1

 6. Wisła K. 2 4 5-4

 7. Lechia 2 3 4-3

 8. Katowice 2 3 3-2

 9. Arka 2 2 2-2

 10. Wisła P. 2 2 2-2

 11. Podbeskidzie 2 2 2-2

 12. Górnik 2 2 2-2

 13. Zagłębie 2 1 3-4

 14. Bruk-Bet 2 1 3-6

 15. Polonia 2 0 4-6

 16. Chrobry 2 0 3-7

 17. Stal 2 0 3-7

 18. Resovia 2 0 0-5

4-7 sierpnia: Wisła K. – Stal • 
Arka – Polonia • Miedź – Górnik 
• Chrobry – Bruk-Bet • Motor 
– Katowice • Wisła P. – Lechia • 
Znicz – Zagłębie • Resovia 
– Podbeskidzie • Odra – Tychy.

EWINNER II LIGA

GKS Jastrzębie – Stomil Olsztyn 
1:2 (Farid Ali 11 – Piotr Kurbiel 
20, Bartosz Florek 75).
 1. Wisła 2 6 4-1

 2. Olimpia 2 6 4-1

 3. Hutnik 2 4 4-1

 4. Pogoń 2 4 3-1

 5. Radunia 2 4 2-1

 6. Zagłębie II 2 4 2-1

 7. Kotwica 2 3 2-1

 8. Stomil 2 3 3-3

 9. Polonia 2 3 1-1

 10. Chojniczanka 2 3 1-1

 11. Skra 2 3 1-3

 12. Lech II 2 1 2-3

 13. Jastrzębie 2 1 1-2

 14. Kalisz 2 1 0-1

 15. ŁKS II 2 1 2-4

 16. Olimpia 2 1 2-4

 17. Stal 2 1 0-2

 18. Sandecja 2 0 1-4

5-6 sierpnia: ŁKS II 
– Chojniczanka • Stomil – Pogoń 
• Kalisz – Jastrzębie • Hutnik 
– Zagłębie II • Olimpia – Olimpia 
• Lech II – Kotwica • Wisła – Stal 
• Radunia – Sandecja • Skra 
– Polonia.

Mini Lotto (31.07)

1, 5, 22, 28, 36.

Ekstra Pensja (31.07)

11, 15, 19, 28, 29, 4.

Ekstra Premia (31.07)

9, 21, 22, 25, 31, 3.

Multi Multi (01.08) 14

4, 13, 15, 22, 30, 34, 35, 
38, 39, 40, 42, 44, 53, 55, 63, 
64, 66, 70, 75, 78. Plus 78.

Multi Multi (31.07) 22

4, 6, 21, 28, 31, 32, 36, 37, 
39, 40, 45, 48, 52, 57, 58, 64, 
72, 76, 77, 80. Plus 21.

Kaskada (01.08) 14

1, 3, 9, 11, 15, 16, 17, 20, 
21, 22, 23, 24.

Kaskada (31.07) 22

2, 3, 4, 5, 9, 10, 11, 19, 21, 
22, 23, 24.

Wywalczyć awans na gorącym terenie
PIŁKA NOŻNA Dziś wieczorem Raków Częstochowa zagra rewanżowe starcie w ramach drugiej rundy 

eliminacji do Ligi Mistrzów. Piłkarze Dawida Szwargi zmierzą się na wyjeździe z Karabachem Agdam, który 
przed tygodniem pokonali u siebie 3:2. Tym samym czeka ich piekielnie trudne wyzwanie

Ten, kto nie oglądał 
meczu w Często-
chowie może po-
myśleć, że „Medali-

ki” osiągnęły świetny wynik 
z rywalem z Azerbejdżanu. 
Jednak ci, którzy to spotka-
nie oglądali wiedzą, że nasz 
zespół ma czego żałować. 
Raków zagrał bardzo dobre 
spotkanie i prowadził już 2:0, 
ale na skutek fatalnych kilku 
minut dał sobie wbić dwa 
gole. Ciężka praca poszłaby 
na marne, ale w końcówce 
meczu Sonny Kittel zdobył 
pięknego gola i dzięki temu 
zespół trenera Szwargi do 
Baku poleciał z jednobram-
kową zaliczką.

Losy awansu rozstrzy-
gną się więc w środę wie-
czorem, a nie od dziś wia-
domo, że Karabach grając 
u siebie jest bardzo mocny. 
Dowód? Rok temu w ra-
mach pierwszej rundy eli-
minacji do Ligi Mistrzów 
Lech Poznań ograł u siebie 
Azerów 1:0, ale w rewanżu 
przegrał aż 1:5 i pożegnał 
się z marzeniami o Cham-
pions League już na wstę-
pie. Karabach jest prawdzi-
wą zmorą polskich drużyn, 
wcześniej dawał się już we 
znaki  Wiśle Kraków czy 
Legii Warszawa.

Zanim ekipa spod Jasnej 
Góry udała się do Azer-

bejdżanu miała czas na 
spokojne przygotowanie 
się do rewanżowego star-
cia z Karabachem. Raków 
w weekend nie rywalizo-
wał w PKO BP Ekstrakla-
sie i przełożył wyjazdowy 
m e c z  z  Ko r o n ą  K i e l c e. 
To powinno pomóc pił-
karzom trenera Szwargi 
w lepszym przygotowaniu 
się do spotkania w Baku.

Początek zawodów za-
planowano już na godzinę 
18 polskiego czasu. Mecz 
będzie można obejrzeć na 
antenie TVP Sport, a także 
w internecie pod adresem 
sport.tvp.pl. 

(BS)

ZNAJĄ POTENCJALNYCH
 RYWALI

Zwycięzca dwumeczu Karabach 
– Raków w trzeciej rundzie zagra 
z Arisem Limassol lub białoruskim 
BATE Borysów. Pierwsze spotkanie 
mistrz Cypru wygrał 6:2, a wynik tuż 
przed końcowym gwizdkiem ustalił 
z rzutu karnego Mariusz Stępiński. 
W ekipie gospodarzy grał też wycho-
wanek Górnika Łęczna Karol 
Struski. W przypadku ewentualne-
go odpadnięcia z Karabachem, 
mistrz Polski trafi do trzeciej rundy 
kwalifikacji Ligi Europy. Tam jego 
rywalem będzie przegrany ze 
starcia LM HJK Helsinki – Molde 
FK. Pierwszy mecz tych drużyn 
wygrała ekipa ze stolicy Finlandii 
1:0.

Dwa oblicza na 
własnym stadionie

FORTUNA I LIGA Górnik Łęczna ma za sobą dwa mecze – oba w roli gospodarza. I tak jak po spotkaniu 
z Wisłą Kraków zielono-czarni usłyszeli wiele ciepłych słów na temat swojej gry, tak przeciwko Arce Gdynia 

ich postawa wyglądała bardzo blado

Bartek Surman

Na inaugurację tego 
sezonu łęcznia-
nie zremisowali 
z „Białą Gwiazdą” 

2:2 grając bardzo konsekwent-
nie, a momentami i efektow-
nie. Dlatego kibice zielono-
-czarnych liczyli, że w drugim 
meczu z rzędu na swoim sta-
dionie przeciwko Arce Gdynia 
zespół znów zagra dobre za-
wody i powalczy o pełną pulę. 
Niestety, spotkanie zakończy-
ło się bezbramkowym remi-
sem, a zdobyty punkt, patrząc 
z perspektywy tego co działo 
się na boisku zdecydowanie 
bardziej powinien cieszyć Ma-
cieja Gostomskiego i spółkę.

–  Roz m a w i a l i ś m y  p o 
meczu, że Wisła w poprzed-
nim spotkaniu nie miała 
żadnego rzutu rożnego, a tu 
kilka, a nawet kilkanaście ich 
było. Arka stwarzała duże za-
grożenie, bo to dużo wyższy 
zespól niż Wisła. Bardzo się 
cieszę, że zagraliśmy na zero 
z tyłu ale jest kilka aspek-
tów, które trzeba poprawić 
– przyznaje Lukas Klemez, 
obrońca Górnika cytowany 
przez klubowe media. – Tre-
ner dał duży wyraz swojego 
niezadowolenia po meczu 
z Arką. Wszyscy zdajemy 
sobie sprawę, że musimy le-
piej wyglądać, szczególnie że 

w poprzednim meczu z Wisłą 
wyglądaliśmy naprawdę so-
lidnie – dodał doświadczony 
obrońca.

Po d o b n e  w n i o s k i  m a 
drugi ze stoperów Górnika 
Jonathan de Amo. – Straci-

liśmy dwa punkty, a grali-
śmy w swoim domu, gdzie 
powinniśmy być mocni. 
Ten mecz ułożył się tak, że 
koniec końców ten remis 
nie jest złym wynikiem. Po-
pełnialiśmy wiele błędów, 

których na ogół nie robi-
my. Cieszymy się, że udało 
się zachować czyste konto 
– stwierdził hiszpański de-
fensor.

Tym samym po dwóch ko-
lejkach kibice Górnika wciąż 
czekają na premierowe zwy-
cięstwo swoich ulubieńców, 
ale z drugiej strony łęcznia-
nie po meczach z dwoma 
mocnymi r ywalami nie 
mają jeszcze na koncie po-
rażki. W najbliższej kolej-
ce zielono-czarnych czeka 
kolejne trudne wyzwanie. 
W sobotę zagrają w Legni-
cy z tamtejszą Miedzią i nie 
będą już mieć po swojej 
stronie atutu własnego bo-
iska i trybun, które będą 
wspierać rywali. A warto 
dodać, że spadkowicz z PKO 
BP Ekstraklasy w tym sezo-
nie ma wysokie aspiracje 
i będzie chciał włączyć się 
do walki o awans.

– Widzimy, jaka mocno ob-
sadzona jest liga. Każdy ma 
szanse dostać się do baraży, 
nie ma już słabych zespo-
łów, to trzeba sobie szczerze 
powiedzieć. Kiedy będzie 
pierwsze zwycięstwo? Mam 
nadzieję, że już w sobotę. Nie 
ma co kalkulować. Trzeba się 
zregenerować i powalczyć 
w Legnicy o trzy punkty – za-
pewnia Klemenz.

Piłkarze Górnika wciąż cze-
kają na pierwszą wygraną 
w lidze, ale z drugiej strony 
nadal są niepokonani

FOT. PIOTR MICHALSKI
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Nowy młodzieżowiec
PIŁKARSKA III LIGA W poniedziałek transfer doświadczonego Patryka 

Małeckiego, a we wtorek kolejnego młodzieżowca. Do Avii Świdnik tym razem 
dołączył Bartłomiej Kafel, który ostatnio był zawodnikiem KSZO Ostrowiec 

Świętokrzyski

Kafel w październi-
ku będzie obcho-
dził 20 urodziny. 
Ten sezon będzie 

dla niego ostatnim w gronie 
młodzieżowców. Poprzednie 
rozgrywki środkowy pomoc-
nik rozpoczął w barwach ŁKS 
Łagów (13 meczów i jeden 
gol, ale tylko cztery gry od 

pierwszej minuty), a skoń-
czył w jako piłkarz KSZO (16 
spotkań, w tym 14 w pod-
stawowym składzie zespołu 
z Ostrowca Świętokrzyskie-
go).

Wcześniej Kafel był gra-
czem Tarnovii Tarnów, Cra-
covii, a w rozgrywkach 21/22 
także Motoru Lublin. Zagrał 

wówczas tylko jedno spo-
tkanie w pierwszej drużynie 
– przy okazji starcia Pucha-
ru Polski z Pogonią Siedlce, 
które drużyna żółto-biało-
-niebieskich wygrała 5:0. 
Znacznie częściej występo-
wał za to w czwartoligowych 
rezerwach ekipy z Lublina.

(LUKISZ)

Kolejne transfery
PIŁKARSKA III LIGA W ostatnich dniach więcej klubów z województwa 

lubelskiego przedstawiło kolejnych, nowych graczy. Do Świdniczanki dołączył 
bramkarz Krystian Krupa

Golkiper powalczy 
o miejsce między 
słupkami z Pawłem 
Sochą. 24-latek ma 

w swoim CV sporo klubów, 
jak: Motor Lublin, Lubli-
nianka, Siarka Tarnobrzeg, 
a ostatnio Start Krasnystaw 
i Tłuchovia Tłuchowo. Krupa 
na swoim koncie ma 29 
występów w II lidze i 11 na 
trzecioligowych boiskach. 

Jest też piątym piłkarzem, 
który w lecie dołączył do be-
niaminka ze Świdnika. I na 
pewno nie ostatnim.

Inny z naszych trzecioli-
gowców – Orlęta Soomlek 
też mają nowego bramkarza. 
O tym, że Igor Belka wystę-
pował w sparingach drużyny 
z Radzynia Podlaskiego in-
formowaliśmy już wcześniej. 
We wtorek 19-latek oficjalnie 

przeniósł się do biało-zielo-
nych ze Sparty Rejowiec Fa-
bryczny.

Paweł Ofiara dołączył za 
to do Chełmianki. 19-latek 
ostatnio występował w rezer-
wach Stali Rzeszów, które ry-
walizowały w IV lidze. Prawy 
wahadłowy podpisał z druży-
ną trenera Grzegorza Bonina 
dwuletni kontrakt.

(LUKISZ)

Lublinianka odpowiada 
na list otwarty

PIŁKA NOŻNA Kilka dni temu opublikowaliśmy list otwarty byłych pracowników Lublinianki, którzy od ponad roku czekają na 
zaległe wypłaty. We wtorek do zarzutów przedstawionych przez zawodników i trenerów odniósł się zarząd, a także rada 

nadzorcza klubu z Wieniawy

Łukasz Gładysiewicz

W ostatnich mie-
siącach Lubli-
nianka wal-
czyła o prze-

trwanie. Sezon 22/23 zakoń-
czyła w strefie spadkowej III 
ligi i w kolejnych rozgryw-
kach będzie występowała na 
czwartoligowych boiskach. 
W klubie cały czas trwa rów-
nież proces restrukturyzacji. 
A byli piłkarze i trenerzy cią-
gle próbują odzyskać zaległe 
pieniądze.

– Od ponad roku bezsku-
tecznie próbujemy uzyskać 
od naszego dotychczasowe-
go pracodawcy wynagro-
dzenia należne nam z tytułu 
wykonanej przez nas pracy. 
Ze względu na fakt ciągłego 
odbijania się przez nas od 
formułowanych przez wła-
dze K.S. Lublinianka sp. z o.o. 
pustych frazesów, obietnic 
bez pokrycia i pospolitych 
oszustw odnośnie do termi-
nu zapłaty należnego wyna-
grodzenia nie możemy już 
dalej w tej sprawie milczeć 
– napisali byli piłkarze i tre-
nerzy.

Robimy wszystko, żeby dalej 
funkcjonować

We wtorek Lublinianka 
opublikowała oświadczenie, 
pod którym podpisali się: za-
rząd klubu, rada nadzorcza, 
a także obecni pracownicy.

– Stanowczo stwierdzamy, 
iż nie zgadzamy się ze wszyst-
kimi stwierdzeniami zawar-
tymi w tym liście, a w szcze-
gólności z tymi dotyczącymi 
chęci uniknięcia uregulowa-

nia zobowiązań klubu wobec 
swoich wierzycieli, w tym 
byłych zawodników i trene-
rów. Stanowczo protestujemy 
przeciwko stwierdzeniom 
użytym w tym liście, iż dzia-
łania władz klubu są pełne 
cynizmu i złej woli, krętac-
twa i kłamstwa, a także iż 
w Klubie dochodzi i docho-
dziło do, jak to zostało okre-
ślone w liście, „patologii”. Te 
stwierdzenia nie są w żaden 
sposób zgodne z prawdą 
i mają znamiona pomówie-
nia, co oczywiście spotka się 
z adekwatną, prawną reak-
cją władz klubu, który robi 
wszystko, żeby uniknąć sytu-
acji braku możliwości bieżą-
cego funkcjonowania – czy-
tamy w oświadczeniu władz 
Lublinianki.

– Nieprawdą jest stwier-
dzenie, iż nowe władze klubu 
po zmianach w strukturze 
udziałowców nic nie robią 
w zakresie naprawy sytuacji 
finansowej klubu i uspraw-
nienia bieżącego funkcjono-
wania. Jak zostało wskazane 
powyżej w maju b.r. została 
podpisana umowa pomię-
dzy kilkoma podmiotami 
w tym K.S. Lublinianka oraz 
Stowarzyszeniem Lublinian-
ka Junior regulująca kwestie 
korzystania z boisk, znaku 
towarowego, szkolenia mło-
dzieży i działania w kierun-
ku utworzenia w przyszłości 
Akademii Piłkarskiej Lubli-
nianka. Zostały też uregulo-
wane wszelkie zobowiąza-
nia publiczno-prawne oraz 
zobowiązania w stosunku 
do Miasta Lublin. Klub dzi-

siaj ma opracowaną nową 
strategię działania i reguluje 
wszystkie swoje bieżące zo-
bowiązania. Została powo-
łana nowa Rada Nadzorcza 
oraz trwają rozmowy do-
tyczące dokonania zmian 
w Zarządzie spółki – infor-
muje klub z Lublina.

Sprzątanie bałaganu
Z oświadczenia można się 

dowiedzieć, że obecnie sy-
tuacja finansowa klubu jest 
stabilna. Drużyna Marcina 
Zająca przygotowuje się do 
nowego sezonu, pozyskała 
już kilku bardziej doświad-
czonych zawodników i na 
pewno będzie mocniejsza od 
zespołu, który w rundzie wio-
sennej, z powodu oszczęd-

ności zdecydował się na grę 
juniorami. Klub z Lublina 
wyjaśnia, że kłopoty z ostat-
nich miesięcy, to efekt pracy 
poprzednich władz, a nowy 
zarząd obecnie jest na etapie 
sprzątania „bałaganu”.

– Istotną kwestią jest 
fakt, iż we wrześniu 2022 r. 
w związku z utratą płynno-
ści, ówczesne władze klubu 
złożyły w Sądzie Rejonowym 
w Lublinie IX Wydział Gospo-
darczy dla spraw upadłościo-
wych i restrukturyzacyjnych 
wniosek o otwarcie postępo-

wania restrukturyzacyjnego, 
a mianowicie – postępowa-
nie o zatwierdzenie układu, 
które zostało obwieszczone 
06.09.2022 r. Działanie to było 
konieczne, gdyż bez tego dzi-
siaj nie byłoby już K.S. Lubli-
nianka. Sytuacja finansowa 
klubu jest dzisiaj stabilna, na-
tomiast władze klubu przy-
znają, iż są na etapie sprząta-
nia „bałaganu” poczynione-
go przez poprzednie zarządy 
klubu począwszy od Patryka 
Al-Swaiti, poprzez Klaudię 
Kuklińską, współpracującą 
z Igorem Krawczykiem, na 
Pawle Brzuszkiewiczu koń-
cząc. Powyższe osoby w wy-
sokim stopniu przyczyniły się 
do tego, iż aktualna sytuacja 
finansowa związana z za-
dłużeniem wymaga stanow-
czych działań restrukturyza-
cyjnych – czytamy w oświad-
czeniu.

Problemem jest także „ba-
łagan” w dokumentach, a 
w zasadzie ich brak. A to nie 
pozwala zweryfikować, jak 
duże są zobowiązania według 
byłych zawodników i trene-
rów.

Ile wynoszą długi wobec 
byłych zawodników 
i trenerów?

– W związku z tym, iż w klu-
bie nie ma pełnej dokumen-
tacji, która w całości potwier-
dzałaby wysokość zobowią-
zań, prowadzone postępo-
wanie restrukturyzacyjne 
ma za zadanie także zwery-
fikować wszystkie faktycznie 
powstałe zobowiązania. Pro-
blem polega na tym, iż spółka 

nie jest w posiadaniu umów, 
rachunków, czy faktur odno-
szących się do wierzytelności, 
które bezpośrednio wskazują 
zainteresowani, a z których 
wynikają kwoty przedstawio-
ne w zbiorczym zestawieniu 
przez byłych zawodników 
i trenerów. W związku z tym 
w dniu 18.07.2023 r. odbyło 
się spotkanie z ich pełno-
mocnikiem, gdzie w toku 
dyskusji zostali oni poprosze-
ni o przedstawienie władzom 
klubu dokumentów potwier-
dzających istnienie zobowią-
zań finansowych. Do dnia 
dzisiejszego nie otrzymali-
śmy żadnych takich doku-
mentów, których posiadanie 
deklarowali zainteresowani 
– informuje klub z Lublina.

Działacze przyznają rów-
nież, że posiadają obecnie 
środki na spłatę zobowiązań, 
ale tylko takich, które zostaną 
zweryfikowane i udokumen-
towane.

– Z pełną odpowiedzialno-
ścią i życzliwością prosimy 
osoby wierzycieli, byłych pił-
karzy i trenerów, żeby jak naj-
szybciej przedstawili spółce 
swoje udokumentowane 
roszczenia. Wówczas będzie-
my mogli zaproponować im 
sposób i formę uregulowania 
zobowiązań. Oświadczamy, 
iż na dzień dzisiejszy spółka 
posiada środki finansowe 
pozwalające jej na zapłatę 
wszystkich zweryfikowanych 
przez nadzorcę sądowego 
i władze klubu zobowiązań 
w stosunku do byłych piłka-
rzy i trenerów – można się do-
wiedzieć z oświadczenia.

Obecnie sytuacja Lublinianki 
jest stabilna, a drużyna szy-
kuje się do gry w IV lidze

FOT. WOJTEK SZUBARTOWSKI
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1776
wszyscy członkowie 

Kongresu Kontynentalnego 
podpisali Deklarację 

Niepodległości Stanów 
Zjednoczonych

1870
w Londynie otwarto Tower 

Subway pod Tamizą; 
pierwszy na świecie 

odcinek kolei podziemnej

1892
urodził się Jack Warner, 
amerykański producent 

filmowy, założyciel Warner 
Bros.

1932
urodził się Peter O’Toole, 

irlandzki aktor ośmiokrotnie 
nominowany do Oscara za 

role pierwszoplanowe. 
Laureat Oscara za 

całokształt twórczości

1940
w Anglii sformowano 

Dywizjon 303

1974
premiera filmu „Jak to się 
robi” w reżyserii Andrzeja 
Kondratiuka. W rolach 
głównych: Zdzisław 
Maklakiewicz i Jan 

Himilsbach

1984
w Instytucie 

Technologicznym w 
Karlsruhe odebrano 
pierwszy e-mail w 

Niemczech

199
854

widzów oglądało (16 lipca 
1950 roku) mecz Brazylia 
– Urugwaj na stadionie 

Maracanã w Rio de Janeiro. 
Kamień węgielny pod 
budowę tego obiektu 

położono 2 sierpnia 1948 
roku

KARTKA Z KALENDARZA Klasyczne komiksy Goscinny’ego: 
Janko Pistolet

D O  C Z Y TA N I A  W nad-
morskiej tawernie mło-
dzieniec Janko Pistolet 
postanawia spełnić swoje 
najskrytsze marzenia i 
zostaje piratem. Ale nie 
byle jakim, bo kaprem na 
służbie króla francuskie-
go. Janko rekrutuje zało-
gę złożoną z przyjaciół: 
Małegorenia, Piotrusia, 

Gila, Bertranda, Hugona 
i papugi Jaśmina, wraz z 
którymi odnawia stary 
statek zwany „Śmiałkiem”. 
Wyruszają na poszukiwa-
nie przygód do najbar-
dziej egzotycznych krain 
i walczą po drodze mniej 
lub bardziej odważnie ze 
strasznymi piratami. Jest 
to jedna z najsłynniej-

szych francuskich komik-
sowych opowieści o kor-
sarzach i piratach, która 
wyszła spod pióra autorów 
„Asteriksa” – Rene Goscin-
ny’ego i Alberta Uderzo.

To kompletne, wydanie 
łączące pięć przygód: „Kor-
sarz niezwykły”, „Kaper 
królewski”, „Janko Pistolet 
i szpieg”, „Janko Pistolet w 

Ameryce”, „Janko Pistolet 
i szalony naukowiec” do-
datkowo zawiera ponad 
dwadzieścia stron z historią 
powstania serii, rysunkami 
oraz oryginalnymi doku-
mentami autorów.

Liczący 232 strony tom 
ukaże się 9 sierpnia na-
kładem Wydawnictwa Eg-
mont.
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Ten film będzie mocno 
chwytał za serce

NA PLANIE Premiera filmu „O psie, który jeździł koleją” w reżyserii Magdaleny Nieć zaplanowana jest na 
25 sierpnia. Mateusz Damięcki cieszy się, że mógł zagrać w tej niezwykle wzruszającej, ponadczasowej 

i międzypokoleniowej produkcji 

To ekranizacja książ-
ki Romana Pisar-
skiego z 1957 roku. 
Opowiada o przy-

jaźni Zuzi (w tej roli Liliana 
Zajbert) i psa-podróżnika, 
który wabi się Lampo. Pies 
szybko staje się radością 
życia mającej problemy 
z sercem dziewczynki. Nie-
stety: zazdrosny o sławę 
Lampo dyrektor (Adam Wo-
ronowicz) robi wszystko, 
żeby pozbyć się psa ze swojej 
stacji. Kiedy mu się to udaje, 
rozdzielona z ukochanym 
pupilem Zuzia zaczyna cho-
rować. Chociaż wszyscy sta-
rają się jej pomóc, to nie ma 
wątpliwości, że tylko bliskość 
i przyjaźń czworonoga mogą 
być lekarstwem, którego tak 
bardzo potrzebuje. Mateusz 
Damięcki wciela się w ojca 
dziewczynki, pracownika 
kolei.

– Wydaje mi się, że ten film 
będzie mocno chwytał za 
serce. Jest on bardzo wzru-
szający, a w ogóle ten bohater 
– odkąd jestem ojcem, jest 
mi bardzo bliski i dokładnie 
wiem, co czuje ojciec, który 

dba o swoje dziecko i kocha 
je najbardziej na świecie. Jest 
to bardzo wdzięczna rola, a 
z drugiej strony wymagają-
ca dość mocnego skupienia. 
Czytając scenariusz, żeby 
się nie popłakać, musiałem 
uzbroić się w cierpliwość, 
a przede wszystkim w silne 
nerwy – mówi agencji New-
seria Lifestyle MATEUSZ DA-
MIĘCKI.

Aktor wspomina, że będąc 
dzieckiem, uwielbiał kino 
familijne. Ten sentyment 
pozostał mu do dziś i z bo-
gatej oferty filmowej zawsze 
w pierwszej kolejności wy-
biera właśnie takie, które 
spełniają te kryteria.

Podkreśla, że priorytetem 
dla twórców filmu był kom-
fort zwierząt pracujących na 
planie. Owczarki szwajcar-

skie miały więc zapewnione 
warunki godne największych 
artystów. Prowadzone były 
przez grupę doświadczonych 
trenerów z Węgier na czele 
z Zoltanem Horkaiem, który 
potrafi rozmawiać nie tylko 
z psami, ale również z wilka-
mi, jeleniami i niedźwiedzia-
mi.

– Były cztery psy, które 
grały tego samego boha-

tera, więc w zasadzie nie-
wielu aktorów może sobie 
pozwolić na tylu dublerów, 
ilu miał nasz główny boha-
ter – piękny Lampo, pies, 
który jeździł koleją. Jeżeli 
jeden piesek był zmęczo-
ny, to do akcji przystępował 
drugi. Mieliśmy tam bar-
dzo profesjonalną opiekę, 
bo wiadomo, że zwierzaki 
mają swoje prawa, swoje 
przyzwyczajenia i również 
swoje emocje, z którymi 
czasami nie potrafią sobie 
poradzić – opowiada aktor.

Nie ukrywa jednak, że 
z jednym psiakiem nie do 
końca udało się porozumieć 
i czasem dochodziło do 
zgrzytów.

– Poszło o to, że chyba 
zbliżyłem się do niego zbyt 
mocno i  przekroczyłem 
pewną barierę. Gdyby nie był 
to pies wytresowany, który 
reagował na polecenia beha-
wiorystów, swoich trenerów, 
to myślę, że mógłby mnie 
chapsnąć, ale nic takiego się 
nie stało – mówi Mateusz Da-
mięcki.

NEWSERIA LIFESTYLE

Warsztaty, koncert i spektakl
CZAS WOLNY Na półmet-
ku wakacji Centralny Plac 
Zabaw rozszerza się na Wę-
glin oraz Czuby Południowe. 
W nadchodzący weekend 
organizatorzy zapraszają na 
szereg interesujących warsz-
tatów, koncert i spektakl.

W piątek, 4 sierpnia, w 
Dzielnicowym Domu Kul-
tury Węglin (ul.  Judyma 
2a) warsztaty tańca k-pop. 

Marcin Kowalczyk, członek 
ekipy Majesty Team, po-
prowadzi zajęcia niezwykle 
popularnego wśród mło-
dzieży tańca wywodzącego 
się z Korei Południowej. Na 
godz. 17 zaproszeni zostaną 
początkujący, z kolei o godz. 
19 odbędą się warsztaty dla 
zaawansowanych uczest-
ników. Po warsztatach od-
będzie się plenerowa sesja 

foto/video uczestników 
warsztatów z instruktorem. 
Zapisy pod adresem mailo-
wym: zajecia@ddkweglin.
pl.

Na sobotę organizatorzy 
zaplanowali z kolei muzycz-
ne atrakcje. O godz. 21 w 
Wirydarzu Centrum Kultury 
(ul. Peowiaków 12) odbędzie 
się spotkanie z twórczością 
Laboratorio Tropical Crew. 

Będzie można pobawić się 
przy tropikalnych, ekspery-
mentalnych rytmach. Bilety 
na wydarzenie kosztują 20 
zł.

W niedzielę pierwszy kon-
cert z cyklu „Klasyka w Alta-
nie” organizowanego w Wą-
wozie Jana Pawła II na Czu-
bach. O godz. 13 odbędzie 
się koncert Jana Kołodzieja, 
który wprowadzi słuchaczy 

w świat muzyki klasycznej. 
Słowo o muzyce powie Dy-
mitr Harelau. Wstęp wolny.

Miłośnicy teatru i nowego 
cyrku będą mogli tego dnia 
zobaczyć spektakl improwi-
zowany „Królewna żongleri-
na”: o godz. 16 w Wirydarzu 
Centrum Kultury, a tuż po 
spektaklu odbędą się warsz-
taty. Wstęp wolny.
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